Rok I. Kraków, Piqtek 1l września 1936 r. 


Wśród niedźwiedzi i wilków 


Cała Polska zaniepokojona 
o los lotników z balonu L.O.P.P. 


WARSZAWĄ, 9% 2. duż od dziesię: 
ciu dni brak wiasc! o naszych  lotni- 
kach. Balon mogł ich r'eść najwyżej 
dwa — trzy dni: Więc iuż od tygodnia 
kpt. Janusz i por. Brznk błądzą po 
odludnych obszaraca bółnocnej Rosji. 

Najprawdopododniejsza zdaje się 
być wersja o iądewań'u lotników w 
kraju archangic:s%im: 

Okolice Archanz'e:ska -- tu tundra 
Rozległe, płaskie, lub lekko faliste 
przestrzenie porośnięte mchami, z ma 
łymi karłowatemi drzewami. W eko" 
licach bagnistych i. 7w. tundry chwie 
jące się, utworzone z ruchów toriow= 


ców: Błota są juź zmarsaięte, temperg |. 


tura bowiem w tych akalicach waka 
się teraz koło zora sicpni. Prewdopo* 
dobnie też leży tam uż śnieg. 

Zwierzyna, jaka można sootkać? 
Nierzadko trafiają sie _ niebezpieczne 
okazy —- niedźwiedzie, wilki, Z poży= 
tecznej zwierzyny Í Dtictwa. które 
można unoiować, maootyka się przede- 
wszystkiem jełeńic i „luszce, 

W tei chwili w kraiu arcansielskim 
trwają jeszcze wzelednie Hługie dnie: 
Tundry ovadają aż do brzezów morza 
Białego, które w iych okolicach nle 
zamarza przez oxtagły rok' e 

Osiedla ludzkie spoty%a się nie” 
zmiernie rzadko. Ludna ;Ść nie pocho- 
dzenia rosyiskiego, ale mongolska: sa 
moiedzi i kirgiz’. ke 

Przez te roziczie, Kariowatemi drze 


Kto wygrał? 
AI A 
10.000 zł.: 8055 166878 171294 
5.000 zł.: 27072 111249 114313 126412 
2.000 żł.: 9103 8185 13210 14196 18555 

34252 41536 46144 74105 87908 97005 

105499 138208 145593 169060. 

11.000 zł.: 457 11543 18216 15549 
25817 21264 33146 32680 44065 45627 54398 
68735 67384 73705 15903 90909 94314 96810 
97626 98353 101522 115204 120855 122456 
186494 141098 143091 147978 150502 158000 
179315 180005 186669 186940. 


wami pokryte bezkresne przestrzenie |si lotnicy. Być może jednak nauzafiii się pod opieką Lubviców. Przaste-enie 


16283 bratobójczych w His4panii 


CERE wkroczyła w £'adiuro. decy- 


brną prawdopodoùn'e od poru dni na- na jakieś osiedie iudzhie 


P. — kpt. Janusz i por. 


Lotnicy. balonu L. O. P. Brenk — na chwilę przed odlotem 


|gielsku į na Murmanie 


i znajduja niezaludnione są wszaxże tak wielkie, 
RĘ "że podróż lotnikow do maajoliższeco 0- 


siedla, w którymn znajde się teje 
graf lub telefon może trwać dfuższy 
czas: Przed ityra jednak — nalezy 
mieć nadzieję —. odnajdzie ich po. 
wietrzna ekspedycja ratunkowa. 

MOSKWA, 9. 3 K'erownictwo S0- 
wieckich wojsk lotniczych przyrzekia, 
że wobec tragicznej swtuaci: zwiększy 
natychmiast liczbę samz:lotów wolen- 
nych i turystycznych, biorących udział 
w poszukiwaniu balonu i lotników: 
Od trzech już dni oe przerwy doko" 
nywane są loty nad bszezam: Morza 
Białego, nad teiśhami Karelji oraz 
nad obszarami caiei północy rosy- 
skiej. Niestety wszystkie patrsie lot- 
nicze wracają na lotnisko w Archar- 
hez żadnych 
rezultatów, 

"dak donoszą £ Rvgi władze sowiec- 
kie wysyłają na poszukiwanie pol- 
skiego balonu najleo::vch swoich pi. 
lotów, wybitnych 7nawgó»- — północ- 


nych krańców Związku sow:eckiego. 


wita dziś gen. Rydza-Śmigłego 


Dziś powita Polska Wodza Naczelnego stanie na granicy dziś o godz. 6 m. 34, 
gen. Śmigłego-Ryuza gdzie na stacji Zebrzydowice odbędzie się 
Pociąg, którym przybywa Wódz Naczelny | pierwsze uroczyste powitanie. 


W HISZPANII BEZ ZMIAN... 
MADRYT, 9. 9 Na frrtach walk, 
w ciągu 
dnia. wczorajsszego nie zasżłęy poważ 
niejsze zmiany, a jedyaie walka o San 


Sprowadzono już na przedmieścia 
kilka tanków, samochody wancerne | 
ciężkie baterje artylerii Na lotnisku 
w Burgos czekają urzymncierowe bom- 
bowce ną rozkaz, aby wyruszyć- nad 
miasto. Na, redzie powstańczy. krążów 
nik „Espana * wycelował swe dz: iata 


w stronę miasta. , 


dujące. Wojska nacj-nalistyczne zaję- 
ły już przedmieścia „miasta d;rplema- 
tów i gotowe 34 do: Sztur:nu 


- Modły błagalne Parylewiczowej 


za więźniów i za duszę Malisza 


KRAKÓW, 9. 9. — Dowiadujemy się, że 
śledztwo prowadzone w sprawie Farylewiezo 
wej, wykazuje, że w niektórych wypadkach 
nie pobierała żadnych wynagrodzeń. Czy to 
polega na prawdzie, wykaże dalsze  śledz- 
two. 

Porilawiazowa korzysta «m więzieniu z bi- 


ściowe. 

Czyny przestępcze _Parylewiczowej i 
współoskarżonej Fleisoherowej į Holendra 
zostały przez władze zakwalifikowane z' art. 
134, 135, 282, 264 į 293 K. K. Nekarżonym 
grozi kara do t0 lat wiezienia. 


bljoteki więzieniej, czytając przaważnie 
dzieła 0 treści. religijnej, Pozatem oddaje 
się modłom błagalnym. Modli się ona za 
siebie į za różnych więźniów, zmarłych w 
wiezieniu, także za-Straconego Małisza. 
Zachowanie się Parylewiczowej przyjmo- 
wane jest jako anormalne, jednak jako przej” 


jstał do dn: Śliszmadu tY 


Następnie dłuższe postoje odbędą się na 
następujących stacjach: w Dziedzicach o g. 
7 min. 23, w KATOWIGAGH e godz. 7 
min. 57, w SOSNOWCU o godz. 8 min. 12, 
w ZĄBKOWICACH o godz. 8 min. 38, w 
ZAWIERCIU o godz. 8 min. 07, w Często- 
chowie o g odz. 8 min. 48, w Radomsku o 
godz. 10 min. 25, w Piotrkowie o godz. 11 
min. 10, w Koluszkach o godz. 11 min. 47, 
w Skierniewicach o godz. 12 min. 21. 

Ponadto bieg pociągu specjalnego zwa 
niany będzie przy przejeździe przez wszys: 
tkie inne stacje, aby umożliwić miejscowe- 
mu społóozeństwu powitanie Naczelnego 
Wodza. ' 

Szczególnie uroczyste powitanie przez naj 
szersze warstwy społeczeństwa nastąpi w 
EE es 

Dodać należy, że na powitanie Gen. Ry 
dza Śmigłego przybywa do Ząbkowic wie 
le osób z Krakowa. 
[a many ooSNĘp) 


Do 5-g0 listopada 


SPŁATY POŻYCZKI 
INWESTYCYJNEJ , 
Termin spłacania auleżności z tytu 
łu subskrypcji 3 pric. premjowe? po 
życzki inwestycyjnej przedłużcay Zo- 
i 
36 r 


TORPEDA 


orna zbrodnia na plebanii 


Zamordowanie księdza 


BIAŁYSTOK, 9.9 — W.  Czasacj 
Wsi w osadzie robotniczej pod Pia 
łymstokiem dokonany został zachwa” 
ły napad na plebanję, w czase które 
go znmordowano miejscowego proba 
szczą ks. Jerzego Poczob.: dlani- 
ckiego, 

Szczegóły tego połtwoiaec: marder- 
stwa są następujące: , 

Śp. ks, Poczobut Ddianichi poprzed. 
nio był proboszczem w Dereczynie 
pow. słon-mskiego woj. nowtgiódz- 
kiego, a od 1 maja rb przenizston” 
został do Czarnej Wsi, glzia cdrazu 
zdobył sobie powSzechns uzsadlu - 

poważanie wśród paraljan 

(W. związku z ursrzystym  okcho* 
dem 10-lecia sprawozdania rządów ar- 
cybiskupa metropoliiy wileńskiego, 
ks. Jabłrzykowskiego, ki. przboszcę 
Poczobut ~ Odlanicki. zajął Się enafg" 
sznie zorganizowamem  nelarzymki 
parafji czarnowiejskiej do Wilun na 
tę uroczystość. Do udziału w piel- 
orzymce zgłosiło się ogółtaa 67 osób, 
które wpłaciły na rece ks. proboszcza 
jako kierownika pielgrzymki pewne 
kwoty na koszta podróż;. Ks. Poczo” 
but « Odlanicki 
miał wyruszyć na czele pielgrzyniki 
w nocy z poniedziałku na wteisk dnia 
8 bm. godz. 12-ej pocągiem do Wil- 
na O godz. S-mej wleC7or-+in dv pie 
banji zgłosiło Się ćwóch  1ężczyza, 
którzy zaczęli dopyty rac sią > księ- 
dza. Służąca odpowiedział:, że. ksiąjłz 
położył się wcześniej do łóżka 
ażeby odpocząć przed noxną podróżą. 

Jednakże przybytłi uporczywie. do- 
magali się wpuszczenia ch do ks ędza 
twierdząc, że mają bórdzo pilną Sprit- 
wę. Służąca obudziła w.bec tero kele 
dzą, który zgodził Się wyzyjşć niezna” 
jomych i zarządził, by SiużąCa wpro- 
wadziła ich do kancelarii. sąstadu;ącej 
4% pokojem, w którym spał i by zanv 
lita tam świece. Kiedy słuząca sprli- 
ła polecenie księdza ! olała przybY- 
iym zaczekać, a następne wySzła, o 
sobnicy wtargnęli do 3aStedmiezo po- 
koju i dwoma strzałami z rewolweru 
położyli księdza trupom na miejscu. 
Następnie szybko zbiegii w k eruaku 
stacji kolejowej oddalonej o okolo 4 
klm. ad miejsca zbrodn* 


"RZEP NE ma ni 
ECHA 


Jyden silny ośrodek 
dyspozycyjny 


Uwagę sfer politycznych zwrócił ar 
tykuł wstępny orgacu sfer weisko- 
wych „Polska proja". wykażnją- 
cy załamanie się liberalizmu jake me- 
tody rządzenia w Euros i wysuwa” 
jący tezę, iż tylko rzmiy t. Zw. autory. 
tatywne mogą Tozwiązue ciężkia zada 
nią i trudności, które każde państwo 
i każdy naród ma do pre pwyciężenia. 

Oto konkluzje „Porshi Źbroinej'': 

„Wielkie wyniki wymagają wielkich 
wysiłków jednego ośrodka dyspozycji, któ- 
ry nie rzuca losu państwa i narodu na 
nie dającą sięw skutkach przewidzieć grę 
welnyoh sił, bo przystosowuje działania 
swoje nie do celów partykularnych w za: 
leżności od potrzeb danego państwa. 

To też w państwie niezbędny jest dzisiaj 
jeden, silny ośrodek dyspozycyjny: rządy 
autorytatywne jedynie zdolne do bezstron 
nego regulówania życia państwa. 

Rządy autokratyczne Opierały się na 
określonych warstwach, czy stanach i w 
rezultacie tworzyły oligarchja. Rządy au- 
torytatywne mają źródło swej władzy w 
całym narodzie i dla dobra całaści rządzą 


Motywy tego wstrzążu,zzegu mor- 
derstwa narazie nie są jeszCzu znane. 
Na miejsce zbrodm niezzwiocznie przy 
był mimo późnej pory białost:ck: sia 
rosta powiatowy, p. SZagon, naczeln'k 
wojewódzkiego urzędu śledczego nal- 
komisarz Maciejowski ze swym za- 
siępcą komendantem Skrętowskim, 
komendant policji pow. komisarz Gin 


tłumione sq 


BERLIN, 9.9 — Wsile dunirsień 
z Bukaresztu, mieszkancy bezpeśred- 
nio nad ujściem Dnies;ru vutożonezn 
kąpieliska Bugaz >pow'adajź, ze 
przedwczorajszej nocy Sivsz-lt ze stru 
ny ukraińskiej grzmot stmai 

Ponieważ ćwiczenia  wolikow: ze 
względu na bliskość gravicę nie webo 
dzą w rachubę, grzmot wniaL można 
wytłumaczyć tylko tem, ĉo nad srani- 
cą sowiecko - rumuńską wyońceuło Pa 
wstanie, które władze sowieckie Stłu- 
miły siłą. 

Dziennik bukaresziański  „Usiver- 
sul“ donosi w związku : i>ia Że na 
Ukrainie zachodniej wawaza Sę ruch 
amtysowiecki coraz badziej. Kemr'sarze 
dają Się ludności we żuuki, rc: pro- 
testuje, tego się wysyła 1a Sybir. W 
ten Sposób wyludniono już wiele wai. 

W ostanim czaSie iulauść nie ms- 


Bunty 


towt oraz przedstawiciele włauz sądo” 
wych. Natychmiast wszczęto eneTzicz 
ne dochodenie i 

zarządzono vostig. 


„Wiadomość o zbrodni lctem biyasa 


wicy rozeszła Sie po caiej akslicys w. 
wołujac wszędzie wstrząSająse wraże 
nie. i 


na Ukrainie 
armatami 


gła się już opanować i wx'nordcwała 
najgorszych Siepaczy. 

Według douies:*nia „Uaiversalu* 
miano przedwczorajsetj nczy twaku- 
ować dwie wsie i wvwieśc „nieszkań- 
ców na Syberję. 

Chłopi stawili opór i nzpud/ł na 
przedstawicieli władzy, którzy przy- 
szli ich aresztować. Nax: zauważono 
nad Bugazem kilka rakiet. W gudzi- 
nę później rozległ stę grzmcet armat 
z za Dniestru. 

Prawdopodobnie. aapadnięci przed- 
stawiciele władzy wezwał  Owidi:;po 
lu rakietami pomocy wojskowej prze- 
ciw chłopom. í 

Po przyjściu wojska otwarto ogieců 
armatni na wieś, - 

Po godzinie złamano epór chłopów 
i działa zamiłkły. [Dos łudności został 
vrzypieczętowany. 


MOSKWA OBURZONA 


na pakt Francusko-Polski 


LONDYN, 3. 3 „Day Mail* pi- 
sze, że nowo porozumieniu francusko - 
polskie dowodz! faktu. iż rząd francu- 
ski jest świadom  niebazoletteńSiwa, 
jakie dla Francji oznaczu Jake Z so- 
wietami. 

Moskwa jest oburzona i źlrytowana 
z powodu nowego ukiaóu francusko 7 


Według sprawozusgń  otizymanych 
przez Ministerstwo Rolnictwa kata- 
strofalne klęski żywiołowe w niektó- 
rych miejscowościach kraju, pocągne 
ły za sobą nieurodzaj. Naigarzei przed 
stawiają się zbiory tegor .czaż w szg- 


O WTN 


polskiego, 

Rząd sowiecki jest zdania, tu uklaa 
ten zmierza do Zniweczan a głównego 
celu paktu francusko Sowieckiego 
zmuszającego Francję a» wyjuuek 
wojny niemiecko - sowieckiej Ju 'wmie 
szanią się po stronie Moskwy. 


Klęska nieurodzaju w Kieleckiem 


regu powiatów woj. kiese*kie:a, gdzie 
Spadły gwałtowae grady. Zniszczenie 
dosięga nawet 90 proc. zasiewów, tak 
że rolnicy nie tylko nie tanią Zb-ża na 
Sprzedaż, ale nawet na siews: 


Zgon najstarszego konia na Świecie 


. Jambo przestał życ. A żył dt-luta 
i sześć miesięcy. 

Znala go nie tylko osada Boreham 
Wood w Anglji, którą dzień w dzień 
przejeżdżał, będąc bardzo pracowitym 
i wytrwałym koniem, etz również cą- 
ła okolica, cała nawet Auglja 

Bo był to najstarSzży koń nie tylke 
w Anglji, lecz 1 aa $.vircie- 

„Maskę pośmiertaą" J.uahv zdjął 
rektor Królewskiej Akademi" Woetery 
narji w Londynie — Sir Y Hlcliday 
Udzielił on wywiadu, w któym nad- 
mienia, że Jumbo miał w bieżneym 
stuleciu tylko jednego wonkurrenta, n 


mianowicie w Kanadzie, vizie jeda 
z koni dożył 46 lat. 
| e E gy, oz: | WIM) 


F. O. M. 
to potęga Polski 
na morzu 


Konie żyją zwykle do %/! — 35 lat. 

Jumbo był za mło iseh laë keniem 
wyścigowym. Święcił niejednokrotnie 
triumfy, Potem  używałio gə ped 
wierzch, następnie zaś časna? doroż- 
kę. Ostatnie 12 lat przebęwał jaż bez 
pracy w Stajni miłośn ha- zwierząt w 
Borcham Wosd. Aa i 


PŁACĄCA WKŁADU.. DROSIEM 


O oryginalnej instytutji donoSzą Ź 
Wiednia 

Pewien wiedeński handlarz drobiu 
i dziczyzny wpadł na pomysi założe: 
nią czegoś w rodzaju kasy oszczędny 
ści. 

Ze opłatą pól szylinga 4ygogalowo, 
gospodynie wiedeńskie noga 5 razy 
do roku, w wybranym aezen stebie 
momencie, otrzymać sztukę cdrol'v 
lub dziczyzny. 

Kto chce więcej Sziuk 7 vdnesi od- 
powiedmio wySokość tygodniowego 
wkładu. 

Doskonały sposób 
klientów, 


H s r 
Piorun uderzył w widzów 
-IT NA TRYGUNIE 
SARAJEWO, 9. 9. W czasie burzy 


jaka przeciągnęła nad Sarajrwera, 
piorun uderzył w trybunę, nu której 
znajdowało się wśle osób, przygl:yda- 
jących się rozgrywaneniu meczowi pił 
ki. nożnej. Cztery ośoby oduiusły po” 
ważniejsze obrażenia, ŝak, ż2 mustana 
je przewieżć do szpitala. 

Wśród publiczności wybuchła pani. 
ka. 


4.000 żydowskich lekarzy 


STRACIŁO PRĄWO PRAKTYKI 
W. NIEMOZECH, 


Według ostatniego biuletynu, „Informacji 
przemysłu į pracy” w Niemczech, straciło 
prawo dọ praktyki 4.000, lekarzy-żydów. Z 
tej liczby 1.800 zdołąło już wyemigrowac 
650 do Paletsyny, 400 do Stanów Zjedno= 
czonych, 300 do Anglji 80 do Związku Ra- 
dzieckiego, 75 do Francji, 70 do Włoch, 100 
do różnych innych Krajów europejskich oraz 
100 do- różnych krajów 
kańskich. l 

Naskutek obowiązujących tych ograni- 
czeń prawnych wielu z tych lekarzy znalą: 
złą się w oiężkiej sytuacji. 


Pieluszki Shirley Tempie 
SPRZEDANE ZA 382 DOLARY 
NA LIGYTĄGJI 

Jak olbrzymią populatnością cie” 
Szy się w. tej chwili mala utyska fil- 
mowa Shirley Tempie, Świadczy lak," 
iż -w Hollywood Sprze lanena hcytacj! 
na cele debroczynne „*luszki mielet- 
niej gwiazdy kinowej ca karte 92. l> 
lary. 3 - 


PALA 4 
zjziaania sobie 


azjatyckich į afrye 


Za 50 zł. miesięsznie 


MÓŻNA ŻYĆ, ALE., W GRECJI. 


„Dyktator żywnościowy w Greoji, podse- 
kretarz etanu -Maya kos, wypowiedział wojnę 
wszystkim spekułantom w dziedzinie arty- 
kułów żywnościowych. Każdy towar żywno- 
ściowy, sprzedany w Atenach, musi być zao- 
patrzony w etykietkę, określającą jego ga- 
tunek į cenę. Detaliści muszą zadowolnić 
się zyskiem nie mogącym przękraczać 20 
proo.; przy większości artykułów spożywa 
czych, będących w obiegu zysk ten nie może 
przekraczać -10 proc. : 

Podsekretarz stanu Mayakos, b. wojsko» 
wy, poszedł jeszcze dalej w swej walce ze 
Jspekulaoją „i ze speojałnęmi przepisami. 


i 


Jasny Brzeg płonie 
pogorzelisko pod Cannes i St. Raphael 


PARYŻ, 8.9 — W lasach pułoż?- 
nych na północ od $t Rapha} na Ja- 
snym Brzegu powstał wczoraj pożar, 
który wskutek sprzyjającego wiatru 
rozszerzył się z ołyskaw'eż ia szybko” 
ścią, obejmując około  15.0uV bekia- 
rów lagSu, Mimo energiczac; akcji woj 
ska nie udało Się dotychcza: pożaru 
zlokalizować. 

Ruch Samochodowy ! koleiaw 7 mie- 


dzy St. Raphael i Cannes zostal 
wstrzymany ze względu 1a bezpieczeń 
stwo podróżnych. Położone w ukolicy 
St. Raphael wille nadmorskie ansrały 
ewakuowane. Kitkanaście will, padło 
pastwą płomieni. W okolicy Casas 
StereZą zwęglone puie. 

Lasy objęte pożarem  sianawią w 
więkSzej cześci własnasć panstwo 


Rn wj hyć spokojni 


Fala okrucieństwa. 1 _ zdziczenia 
wzbiera w Europie. Jesteśmy świadka 
mi scen, mrożących krew w żyłach, 
budzących zarówno przerażenie jak i 
obrzydzenie. 

Wartość krwi ludzkiei spada w 
przerażający sposób w cenie.. Posta 
wienie „pod stienkę** kilkunastu dzia 
taczy politycznych w Moskwie za- to 
tylko, że hołdowal! -innym poglądom 
aa metody rządzenia, niFli je wyznają 
rządzący — jest dowodem, że wartość 
krwi spadła tam wogóle do zera. ~ 

Dantejskie sceny w  Hiszyanii są 
jakby nawrotem najbardziej ponurych 
i ciemnych czasów Sradniowienzy k'a- 
dy ta nietolerancja Swieciła smutne 
triumfy 

Aie przecież od tych czasów mineły 
stulecia. Ludzkość przebyła okresy hu 
manitaryzmu, oświecenia, demokracji 
Nauka — technika, medycyna higje' 
na — podniosła wartość życia ludzkie» 
go; oświata powszechna, ©Koln'ctwo, 
starały się wytrzebić z 'lusz ludzkich 
'nstynkty dzikie i okrulne, 

A jednak. Mimo to „homo homin 
iupus*, człek wilkiem patrzy na swe 
go bliźniego i nie wzdrzza się przed 
stosowaniem najbardziej  barbarzyń- 
skich metod w Życiu pubiisznem 

Przez wiele, wiele lat tłumaczono 
nam, Polakom, którzyśmy rycecskimi 
sposobami zdobywali- aiens tległość, a 
w Konstytucji naszej zapewnili oby. 
wetelem „wolność sumienie, słowa i 
zrzeszeń — Że „prawdziwy pastęp zo 
staje wcielony nie u aas. a grie in 
dziej. Że powińniśmy vrzebyć ewolu- 
cię w kierunku jednej z obcych dek- 
tryn, które teraz w śmiertelnych za. 
pasach zwarły się ze sobą na terenie 
Hiszpanii, 

Nie poszliśmy za tem! podszeptami 
i dziś dumni być możemy, że zarówno 
państwu, jak i obywatelsm ni: grozi 
żadne wewnętrzne niebeznieczń stwo. 


Jak zaręczył się 
ARNO FALK 


Potrzeba zbliżała się. W ewnękźna 


potrzeba. 


TORPEDA 


'AJEMNICA MAGII 


Wielka zapłata za zuradzenie sekrefu. szfuki indyjskiego iakira 


| 


Występy rozmaitych magików.: pre- 
stitigitatorów, fakirów 1 inuych sztuk 
mistrzów .są przez pub'leznos: zwykle 
witane z wielkim zadowoleniem. Pu- 
bliczność chętnie widzi w występu- 
iącym artyście czarodzieja, będcega 
w zmowie z tajemnym. „mocami, 


A jednak wszyScy zdają sobie sprą 
wę, że na scenach tea'rzyków i na are 
nach cyrku nie występuia czarodzie- 
je, cudotwórcy, ale swykli ludzie, kto 
rzy nadzwyczajną zręcznością, . lub 
przy pomocy. pomysłówy'n aparatów, 
potrafią: aa arrena Oczy: 
wiście, przedewszystkiem potrzebna tu 
jest bajeczna wprawa i techaika, któ 
rą można, osiągnąć tylko po dluzulet 
nich ćwiczeniach, 


SZTUKA Z KOPERTAMI 


Słynny angielski nag. Dickan 
zdobył Sobie popularność głównie przy 
pomocy jednej sztuczki. Polegała ona 
na odczytywaniu kartek prze: zam- 
knięte koperty, Sztuczka zos*ała juz 
dawno wyjaśnioną, zaie generacje ma- 
gików ją naśladują i dzisiaj nie wywo 
tuje specjalnych sensacyj. Zn czasów 
DickSona było inaczej. 


Dickson rozdawał pub!iszności kart 
ki na których widzowie pisaii po. kt. 
ka słów, a potem um'eszeza!: je w ko 
pertach, które po zaklejeniu oddawał! 
je Sztukmistrzowi. Tczyrcalący w re- 
zu stos kopert, Dickson brał jedaą po 
drugiej i bez omyłki odczytywał sło 
wa napisane na zamknięty:h w nich 
kartkach. 


Polegało to na bardzo prostej sziu 
ce. Pierwszą kopertę, xtó:y Dickson 
brał do ręki podawał mu zalany po 
mocnik udający widza 1 Dickson zgó- 
ry wiedział, co wniej 13t napisane. 
Po odczytaniu pierwszej koperty, aby 
to dla sprawdzenia, rozrywał ją i po- 
wtórnie odczytywał treść kartki. W 
istocie rozrywał następną koperty, Za 
poznawał się z kartką, która ona zaw ie 
rała, a potem biorąc do ręki trzecią 
koperte odczytywał głośno treść po 
mrzedniej kartki. Robiąc tak kolejno 
ze wszyStkiemi koperiami,  wywoły” 
wał wrażenie, że istożnie um/2 czytać 
tartki nie wyjmując ich z kopert. 


ZEGAREK KARDYNAŁA 


Francuski sztukmistrz Goulta po- 
kazywał szereg nadzwyczaj pomysło- 


gwiazdą w podobnej Sytuacji stal się 
nagle wielkim stratecikiem. Napole- 


Kółka szklanek wody przy obiedzie. jon I niejednokrotnie całymi nocam! 


Dwie fiilżanki kawy. Osm szklunek 
piwa. A teraz cztery — nie, już pięć 
filiżanek herbay. Arno F.lh był prze- 
Cież także tylko człowiek cm: 

Ale Arno Falk krępowę!, zie. Szu- 
kał pretekstów, pod kićrvtm: mógłby 
odejść i nie Znajdował že RE Gdy 
wreSzcie usiłował przecie; zrobić pré 
bę, Krystyna obróciła ią w Żart. 

— Panie Falk, czyż pnu się fak 
spieszy? Proszę niech pan jeSzcze zo- 
stanie, niech mi pat przynajmniej 
przedtem poradzi jakieś p iękne, zdanie 

Ba, gdyby on znał jaki--3 piękne zda 
nie! Fantazja jego kwitła, wyliczył! 
wszystko, co kiedykolwiek pochwytał 
z okruchów poetyckich: ziuwet sam 
sklecił kilka wierszyków, ale żaden 
nie odpowiadał Krystyn!“ fən był za 
długi, a ten za krótki, tea zb st poSpo 
lity, tamten Znów niedość serdetzny. 

O biedna duszo! 

Anegdota mówi że marszałek Mav 
donald, któy zreszta nie  bvł wiau!ką 


obradował ze swymi ministrami i mar 
Szałkami polowymi ! nie znosił by po 
siedzenie przerywano, bodaj na jedbą 
minutę. Macdonald musiał wvjść. 
brzuch mu pękał, nie był 1%dnak pe- 
wnym, czy srogi cesarz i tak n'ezbyt 
przychylnie dla niego "“SpoSobiony 
nie wypędzi go natychmias' z armii 
I konieczność uczyniła so zenjaszem. 
W przeciągu mniej niż pięciu ralsnut 
rozwinał on plan kampanii przeciw 
Austrji o tak niezbitej 1og'ce, tak wy 
korzystujący wSzelkie możliw:. kombi 

nacje, że Napoleon osłupiał. A ar 
nie zostało rozwiązane * marszałek 
mógł wyjść. 

— Pomyliłem Się co ds cej kanalji! 


— powiedział ceSarz 1 p'an został 
wprowadzony w życie. 
Podobnie, jak Austrja swo najhe 


niebniejsze klęski zawdzięczała kelku 
butelkom wina, których,  niepemny 
skutków, nadużył mało wybitny fran 
cuski generał. tak samo Arno Falk 


wych Sztuk. Przeważale nolezały one 
do 


której Goudin doszedł "rivustannie się 


na niezwykłej zręczności pałców, 


ćwicząc. 


Z zawodu był zegarmistrzem. 
czątkowo występował w 
jako żongler. Żonglując 
do najdrobniejszych wią wznia 
miotami, wyrobił sobia nadzwyczajną 
zręczność i ruchliwość palidw. Store 
niowo zaczął zajmować się sztukami 
magicznemi i doszedł w təm ilb nad- 
zwyczajnej perfekcji, zag0+ vajag „AA 
wę i dużą forbunę. są 


Niezapomnianą jest sztuczka, która 
pokazał podczas występu przeł papie- 
żem Piusem Vll-ymi i ktorą zoałała o` 
pisana w kronikach watykańskich. 


Oto ta sztuczka: Goud! kazał sobie 
szczelnie zawiązać ocy. Nadtępne po- 
prosił obecnych o kilka zazarków, któ 
re po chwili zwrócił, z wyjutkiem ze- 
garka, należącego do p:wnego kardy- 
nała, Zegarek ten był twojego rodza 
ju arcydziełem sztuki zaqacmistrzaw* 
skiej i złotniczej. Kardyał otrzymał 
go w prezencie od jzdneg.. z panują- 
cych i bardzo go wysoko enil 


Nagle Goudin zaczął żonsiować zē- 
garkiem. Kardynał patrzał na tatający 
w powietrzu Cenny przalmibt z przera 
żeniem. Wtem QGoudin przestał żon- 
glować, włożył zegarek do małego mo 
siężnego moździerza 1 tłnczkiem po- 
tłukł na drobne kawałki, które poka 
zał zebranym. Możra zebie wyobra” 
zić minę kardynała, kielv na jedavu 
z odłamków zobaczył swój modagram. 

Następnie sztukmistrz ze! ral wszy- 
stkie szczątki zegarka, zaw'nął je w 
jedwabna chuSteczkę, rz cit pskiecik 
w górę, zręcznie go szhwycł, razwia 
zał i zdumieni widzowie zobaczyl, 
że chusteczka była pusta, a szczątki 
zegarka znikały. 

Teraz kardynał już a's wyttzyniał 
i siląc się na spokój zwrów:ł się dy 
Sztalkmistika: 

— Gdzie jest mój zegarek? 05 pan 
z nim zrobił? 

„Sztukmistrz odpowiedział 
nie: 


spokoj - 


— Zebrałem wszystkie kawałki 1 
już zegarek zreperowałzm. Zezacek | w 
jiest teraz w kieszeni Jego Świętobli- 
|sości — i zwracając sią do Papieża. z 


ukłonem dodał: — Może WaSza Świę 


zawdzięczał swe  Zaręczyay kilku 
Szklankom wody i piwa, ora: kiku [i 
liżankom herbaty i kawy, 

Jego zdolność wyślen!ta uczucia, 
jego fantazja, jego rozum, który w 
zwykłych. okolicznoś: ach zdawał się 
wogóle nie istnieć, obudziły się i pra- 
cowały w jednym tylko . kie":nkn: 
„W jaki sposób mógiby wyjść? 

I stała się rzecz meprawdopodehna: 
Arno Falk oświadczył się Krystynie 
Potthart . 

Bez jakiegokolwiek  wstapi, cał- 
kiem poprostu — ot, tak. Odstawił fi 
liżankę i rzucił jeszcze ostatnie amq- 
tne spojrzenie na drzw* 

Krystyna zapytała go: 
chce pan konieczń'e odejść, 
Falk? Nie może pan uS'edzieć 
chwili spokojnie na krześle. 

Wówczas Falk odpowied:'ał: 

— Ponieważ — ponieważ paniy ko- 
cham, panno Krystyno! 

— (ooo? — rzekła Krystyna. Spa- 
dło to na nią tak nagle, tak nięzczek! 
wanie, że nie znalazła żadni odp=wie- 
dzi. W prawdziwość tych oświadczyn 
nie mogła powątpiewać, z czu Falka 
wyzierała taka rozpacz.  śaka pełnia 
bezradności, takie teSzne, piekące ży- 
czenie, że czuła dla niego a3"deczceg 
litość, 

Pozatem, Arno Falk Był rz:czvywi- 
dohra, nartia — nzważyłą fe w 


„Dlaczego 
vanie 
an! 


|<nia 


Po- 
tatrzykach, 

rozmaitymi 
przed- 


tobliwość raczy łaskawie poszukać M 
kieszeniach. 


Na to zdumiony Papież się»nał da 
kieszeni i istotnie wyjął stamtąd niee 
naruszony zegarek kardynałą; 


Rzecz prosta, ża sztukmi strz po" 
tłukł w możdzierzu jakiś inny, zupeł- 
nie bezwartościowy zegarek i w zręcz 
ny sposób zegarek kardynała rzucił 
do kieszeni Papieża. z 


W dowód zadowolenía Papież dał 
Sztukmistrzowi tabakierke złotą, wysa 
dzaną brylantami. Tabakierka ta z2aj 
duje sie dotad w posiadaniu spadkc= 
bierców Qroudina. 


5.000 FUNTÓW ZA SEKRET > 


Nie wszyscy sztukmis:rze zarad.a- 
ja tajemnice Śwych pomysłów: Bar- 
dzo wiele sztuk pokaz zywanych przez 
magików, po dziś dzień nie znalazło 
wyjaśnienia. Nie ulega wątpliwuści, 
że i sztuki niesamowite nieraz, poka” 
zywane przez fakirów, polegają na ja- 
kichś, nieznanych nikomu poza gat'st 
ką wtajemniczonych, trickach. Faki-. 
rzy, nie chcą tricków tyeh wyjawić. 


Do dzisiejszego dnia ni» znalazła 
wyjaśnienia sztuka, którą pokazuje 
kilku hinduskich fakirów. 


Na otwartym placu, przed nesam 
setek widzów, fakir przy Pomocy o- 
strego miecza Tozsiekuje 12 -letnieg s 
chłopczyka na kawałki RAK jeż i 
zdumiona publiczność widz: jak Baj: 
pierw głowa, a potem iane czlonki 
chłopca padają do kosza, postawione- 
go prZez fakirą na zietoi, Następnie fa 
kir wysypuje Z kosza Szezątki chłop 
ca na wielką; czarną matę,  związqje: 
ja w toboł, a kiedy po chwili go znow 
wu rozwiązuje, z toboła wyskakuj 2 
Żywy, nietknięty i uśmiechnięty 
chłopczyk. . 


Należy przypuszczać, ża sztuka la 
jest zrobiona przy pomocy suwestj: ma 
Sowej, Spowodowanej przez  takira 
obdarzonego wyjątkowo S'lnym* zdol* 
nościami hypnotyzerski>mi, 


Dziadek obecnego króla angielskie. 
go Edward VEl-my bawiące w Indjach 
jeszcze jako książę Walji. kazał sobis 
s sztukę pokazać. Ofiarowai fakiro- 

5.000 funtów za zdradzemie tajem" 
wę sztuki. Fakir jednak odmówił. 


| mgnieniu oka. 


— Ależ panie Falk... — votpoczęła. 

„7 Czy pozwala m! pani mie? nadziť 
je? — wykrzyknął 1 powstał, 

— Niech pan powie... 

— Jutro pomówię z pani rodzicami 
— zawołał. — Dowidzenia, nana. Kry 
styno. Skoczył ku drzwiom, zbieg? pe 
schodach, przebiegł ulicg aż lo wiel- 
kiej lipy przed budynk em szkolnym. 

„Chwała Bogu oddawna bylo juź 
elemno! 

Arno Falk był człowiekiem zaSad. 
Nazajutrz pomówił z radzą  skarka: 
wym Filipem Pottharte:ltwia | panią 
Fryderyką Potthart, we wtorek zamiu 
szczono w gazecie zawiadomienie o za 
ręczynach, a na wiosnę 1stalono tcr- 
min ślubu. 

Gdy nazajutrz po urodzinach ceSar- 
skich Szedłem dó sadn — oyło już 
trochę późno, łecz pana s34d'lezc z -pe 
wnością nie było jeszcz» również. Mi 
jałem budynek  Szkolns wiaśnie w 
wisusy QOberenheimu cieszyły sie i 
wrzeSzczały, biły się 1 rzacaty Śnieżka 

Pod lipą zauważyłem _ poięźnie 
długa ślizgąawkę. Ze dwulriestu ho 
bnów ślizgało się tam : albśnym ry- 
kiem tryumfu na... własciwym nawo. 
dzie zaręczyn Falka! 
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Dziś: Mikołaja 
Jutro: Piotra i Jacka 


J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Arleta i zielone pudło”, 


TEATR IM. 


TEATR MIEJSKI 
Qzwartek: „Arleta į zielone pudla“ 
Piątek: „Kibic“ 


TEATR BAGATELA. 
„Brunetki czy blondynki". 


REPERTUAR KIN 
Adria: Film plastyczny i „Krwawe perly! 
Apollo: „Mały buntownik". 


Atlantic: „Maly Król“ i „Straszny dwór" | nych i wartościowych przedmietów jak | 
jrower, aparat fotogreliczny itd, oraz |pilnie „Torpedę', a siesdliwość Wa- 


Promień: Książę Woroncow 

Stella: „Panienka z poste-restanie", 

Sztuka: „Ucieczka ku szczęściu". 

Świt: „Tajemnica panny Brinks“. 

Uciecha: „Fredek uszczęśliwia świat”. 

Wanda „Błękitna Parada“. 

Zorza: „Szalony porucznik”. 

Bagatela: „„Dziewczę z Budapesztu“ i re- 
Fja „Blondynki czy brunetki". 

Dom Żołnierza: „Teraz i zawsze" i Ala 
w krainie czarów“ PF 
Ta 


pir =m 
Prezydent miasta 
NA TARGACH WSCHODNICH 


,. Nie mogąc wziąć udziału w dtwar- 
ciu Targów Wschodnich i Wvstawv 
„Nasze lasy ji ochrona przytoty** we 
Lwowie Prezydent miasta wysłał tel- 
gramy gratulacyjne na ręce prezyden 
ta Stoł: m. Lwowa, ` Prezesa  [zty 
Przem. - Ifandl: į Piceaesa  Muznum 
Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie: 


Nowy Prokurafor 


Prokurator przy sądzi: akreo w 
Tarnowie dr. EF: Lewa:vi przeniesicny 
Został na równorzędue zlgnowisko do 
Krakowa. 3 


; 


Syfuacja strajkowa 


Strajk w fabryce maszyn Zieleniew 
skiego, o czem pisalismy -— trwa: Ro 
botnicy w dałszym ciygu przdtrzyniu- 
ia żądania podwyżki olac i przyjeca 
do pracy 20 robotników, którzy za- 
yłali swego czasu 7 relnieni. > 


A Wieliczki donosz, nur: 

(W Bieżanowie ma rozpuczać Stę w 
aajbliższym czaSie  bidaewa dworca 
kolejowego. Tersn zoszuł już upatrza: 
ny. Obecnie wchodzi w cachuhe przy- 
znanie odpowiednich faudaszów: . 


‘| wamy nożem w Szyję 


(hl) Sprawa „Feniksa“ nie przesta 
je budzić zainteresowania w szero- 
kich kołach ubezpieczonych. W vowyż 
szej sprawie odbyło s'e aebrąqnie zamm- 
teresowanych, na ktorem przemawiał 
kurator masy majątkowej oF eniksa'** 
dr. Pawłowsk!: ; 

Aczkolwiek syiuacia j3s: poważna, 


jednak nie groźna i stnieje  możai 
wość przejęcia _porif::4 „„Feniksa** 
przez mające stę utworzyć nowe iowa 
rzystwo o charasterza spcha ztym 
Bliższe szczegoły maja otrzumać u. 
bezpieczeni jeszcze w ciagu bieżącego 
miesiąca. Nastą0ić ma dokładna segre 
hez- 


EZ 


Jak już zapowiedz »li$'nv. wydaw” 
nictwo „Torpedy. przywotowuje dla 
swych pilnych Gzyżetaków Wielki 
Konkurs z cennem! nagrodami, Uzis 
odsłeniamy rąbek tajemnicu Miano- 
wicie Konkurs przewiduje przeszło 
1:000 premij, w tem kilkanaście cene 


tysiące innych pożytecznych przed- 


premjowe będą musidiy ulec recukcji: 

Bilans za rok 138Ł. wykazał manco 
28 procent kapitału ubezpieczeniowe- 
go i o tyle poszczegśln: polisy ÞVedą 
musiały ulec reuakcjii 

Miarodajne czynniki w Szczególno- 
ści zaś Państw Urzia Kontroli U- 
bezp. winny zająć takie stanowisku, 
któreby umożliwiło przejęcie purifelu 
„Feniksa'* na warunkach 7adawalnia- 
jących ogół ubezpieczonych: przez in- 
ne towarzystwa 

Tylko takie załatwienie soruwy za- 
pobiegnie ruinie maierjalnej tysięty 
ubezpieczonych. p 


A 


uwaga! 
miotów. 


By otrzymać jedną z nagród, Czytel- 
nicy nasi nadsyłać nam beda tylko ku 
fony, które. ukażą się w „ forpedzie''. 

Zatem zadanie proste i łatwe: Spo- 
sób nadsyłania kuponów oraz inne 


szczegóły podamy niebawem 
A więc, panie į aanowie! 


Czytajcie 


sza zostanie sowicie wynagrodzonal 


Tragiczny koniec 


Wczoraj popołuda'u dokonano w 
Krakowie zbrodni murdetstwa na o- 
sobie członka świata padziemaego: Od 
noża wpakowanego w tętnice sZył 
zginął Ignacy G'ssmzn, liczac lat 
27, żam. przy ui: św: Benedykta 2. 

Wypadek miał maiS% na 1b Bożu: 
go Ciała w bialy dzień i  wywałał 
wśród świadków 1 osolicznych miesz- 
kańców olbrzymie wrażenie, 

Cała zgraja nożownisów < wszczęła 
między Sobą kłótnię: Szybko przero- 
dziła się ona w bójkę, ocezem ukazały 
sle w rękach noże: 

Glassman został właśnie paczęsto- 
= przericta tęt 
nica runął na brak. NapaStaiev. po- 
zostawiwszy Swego kolega, hroszaeo 
go krwią, zbiegł: Dajecego słabe cd- 
znaki życia Glassman,  przewibzło 
pogotowie do szpilaia, gdzie jadunk 


Szajka przemytników sacharynowych 


Organa straży grau' canej wykryły 
swego czasu wielką aere przemytni- 
czy W Chrzanówie w bóźn«., wykry 
to magazyn przemycau | sscharyny i 
kamieni do zapalniczek. 

Jako przemytnikow  aresztowano* 
F- Goldberga, M. Kilucera, I. Tieber' 
fteunda, S. Mandelbauma, F. Magie- 
ra, & Rosenbauma, wszyścy kupcy z 
Chrzanowa, Ch. Tauvera z Krakowa. 


nożowca krakowskiego 


Glassman w parę cliw'! później zakoń 
„| czył Swój Smutny żywot 

Dodać należy, -ża v uśmiu ~ braci 
GlaSsmana, jeden znany awanturnik 
zginął kilka lat temu ad kuli poti- 
cjanta, drugi brat został zabity w ból 
ce nożowej, a trzeci. zakotuccył Żywot 
wczoraj. ; 


W kilka godzin po wypadku zeło- 
sił się dobrowolnie u} policję zabójes 
Glassmana handiarz ulissnv Chaim 
Sternbach: Twierdzi m, że został ste- 
.roryzowany przez UlaSśmana Í weż” 
wany przez niego da opuszczeni ie- 
renu jako Sprzedawia uliczny ze 
względów konkurencyjnych: 

W obronie własnej Sternbach zes- 
łał napastnikowi wyrwać uó% į zranił 
śmiertelnie Ołassmana. 

Celem ustalenia tych danych p 


olicja 
prowadzi dochodzenie. - 


L. D- Barda z Sokal, ©, : W. Eidle- 
rów, M. Rottberga I Z flaSmanowej 
s» Drohobycza. 

W: czasie rewizji 41a ezi no u nich 
230 kg: sacharyny. 

Onegdaj wszyscy wymienieni stans- 


li przed sądem okrerewym w Krako- 
wie. Rozprawa zostala jadnak odro 
czona z powodu nieoveChności ruzyd- 


Stawiciela min: skarba. 


+ Watszawy. 


Seminarzystka z Krakowa „FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważamy zc 
cównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
każdy, kto składa ofiarę na obronę morska, dopełnic 


PRZED SĄDEM 


Absolwentka seminarjnlna Stef. Durska 
oochodząca z Krakowa, skazaną została 
przez sąd krakowski na 1 rok aresztu z za- 
wieszeniem na lat 4; za to, że spowodu za- 
wiedzionej miłości dokonała zamachu re- 
wolwerowego na inż. Dabrowskiego. . 


tem samem obowiązku 


obywatelskiego względem 


Funduszu Obrony Narodowej”. 
Z oświadczenia, złożonego w dniu 29, VL 1938 r. przez gen. dyw. K, Sosnko 
wskiego. Prezesa Zarzadu FOM. w imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


`, 


WIADOMOŚCI Z KRAKOWA 


fzy likwidacja „Feniksa”? 


Nieudana „operacja“ 
włamywacza 


W MIESZKANIU LEKARZA 


Niewykryty narazie sprawca dostał się o: 
negdaj przez otwarte okno do mieszkania 
d-ra Mieczysława Kozińskiego (ul. Litewska 
4) gdzie przy pomocy łomu usiłował zerwać 
zamek u szuflady biurka, czego jednak nie 
dokonał, ponieważ został spłoszony przez 
domowników, 

Uciekając z mieszkania włamywacz pozo- 
stawił na biurku palącego się papierosa, 
od którego zapaliły się papiery na biurku, 
wskutek czego spłonęło biurko į aparat 
radjowy. Szkoda wynosi 100 zł. 


Napad na urzędniezkę 


Zuchwały występ ziońz'eja zanoic- 
wały kroniki policyjne: Oio ulica Kic- 
lecką w Krakowie na Usiedłu Oficer: 
skiem przechodzua © N, urzędniczka 
prywatna. . ` 

W pewnej chw!li przyStąpił de niej 
jakiś osobnik 1 znienacka wvrwał jei 
z rąk torebkę z zawartością kilkuna+ 
Stu złotych. 

Po czynie „torebkara* zbisgb q za- 
rządsonv pościg nie dał źadnewo re- 
zultatu: 


Napad rabunkowy 


Woźny firmy węglowej „Kwiatkowski“ 
Wł. Ostafina padł oiarą napadu rabunkowe 
go. Na ulicy dwaj osobnicy usiłowali wyr- 
wać mu teczkę z pieniędzmi. Woźnemu u- 
dało się zapobiec rabunkówi przez uciecz- 
kę, a złodzieje ulotnili się nie zrabowawszy 
niczego. 


——— ; 


_ Socjaliści 
zbierają składki 


DLA HISZPANI! 

Jak się dowiadujems. k'asowe zwi 
ki zawodowe w raszem mieście. Zbie- - 
rają składki dla Hiszpaat mwa po- 
ho wysłać 8 m/ijony otych. 

„Futro perskie 

ŁUPEM KRAKOWSKICH ZŁODZIEI 

Z mieszkania Felicji Szór, przy ul. Boże- 
go Ciała 8 skradziono onegdaj, po wyrwa- 
niu zamków u drzwi, futro perskie damskie 
wartości. 4:200 zł. 


Porady grafologiezne 

P. „K, K. K“ w Krakowie. —- Charakter 
wybitnie uczuciowy, trochę pretensjonalny. 
Zapalczywy. Często popada w gniew, lecz 
umie się hamować. Jęst pesymistą, w przed 
sięwzięciach przewidujący, dokładny 1 sy- 
stematyczny. 

„X 27% — Dobrotliwy, zawsze przychyl- 
nie usposobiony. Zdolny do poświęceń. Spo 
wodu przykrych przejść, zamknięty w sobie 
Charakter słaby, chwiejny, Marzyciel, ko- 
chający przyrodę. 


„Wulkan“ — Pismo  charakerysyczne. 
Wybitna brutalność, Nieprzebieranie w 


środkach w swych dążeniach. Życie układa 
sobie wygodnie 

Prosimy o nadesłanie obszerniejszej prób 
k: pisma. 


Kupon niniejszy naieży wyciąć j 


przesłać go Redakcji wraz z pismem 


odręcznem (atramo:'tuwem)  niekali- 
żgrafowanem, na papierze  "uielinjowae 
nym Na podstawie tezo zaintereso- 


wena osoba otrzyma ʻerżł2tnąa  oce- 


nę grafologiczną: 


KUPON 
BEZPŁATNEJ PORADY 
GRAFOLOGICZNEJ 


Kurs bezpieczeństwa 


Związek zawodowy cukrowników zorgańni- 
ował specjalny kurs kierowników i człon- 
ków kół bezpieczeństwa pracy w polskich 
cukrowniach. 

Program kursu zakreślony został na sze 
roką skalę i dostosowano go specjalnie do 
potrzeb i zadań akcji bezpieczeństwa w prza 
myśle cukrowniczytn. 

W przemyśle tym istnieje już wiela tech 
nicznych zabezpieczeń, urządzonych w myśl 
wskazówek i zaleceń inspektorów pracy oraz 
specjalnych instruktorów w tym zakresie. 
Chodzi teraz o to, by urządzenia te w pełni 
wykorzystać 1 podjąć zarazem walkę z lek 
Kkomyślnością i lekceważeniem przez samych 
robotników jch zdrowia i życia. 

Kurs bezpieczeństwa pracy, zorganizowa- 
ny w przemwśle cukrowniczym, godzien jest 
najszerszego naśladowania w innych prze- 
mysłach. Nieraz pisaliśmy na tem miejscu 
jak miedoceniane jest w Połsce zagadnienie 
walki z wypadkami przy pracy. Nie licząc 
ofiar w życiu i zdrowiu ludzkiem, wypadki 
te kosztują polską gospodarkę 250 miljonów 
<łotych rocznie. „a 

Koszty kursów į akcji bezpieczeństwa pra 
cy zwrócą się sowicie i wielokrotnie reduk- 
cją liczby wypadków w zakładach pracy. 


PROGRAM RADIOWY 


CZWARTEK 10 WRZEŚNIA 1936 R. 


6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.32 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.20 Dziennik poranny 
7.85 Parę informacyj. 1.40 Płyty. 8.00 Au- 
dycja dla szkół, 11.30 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu į hejnał z Krakowa. 12.03 Kącik dla 
młodzieży wiejskiej. 12.18 Dziennik połn- 
dniowy. 12.23 Koncert zespołu salonowego. 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Przy 
roda we wrześniu — pogadanka. dla dzieci 
starszych. 16.0) Koncert popularny z Cie. 
chocinka. 16.45 Społeczeństwo wojskowe — 
odczyt wygłosi prof. A. Jakóbski. 17.00 Kon 
cert solistów. 17.50 Człowiek przygotowany 
na wszystko — feljeton, 18.00 Jak spęjłzić 
ćwięto? 18.10 życie kulturalne stolicy. 18,15 
Koncert reklamowy 18,50 Pogadanka  aktu- 
dna. 19.00. Koncert Polskiej Kapeli Ludo 
wej F. Dzierżanowskiego 20.00 Bajki dla do 
rosłych L. Rydla i J. Wittlina. 20 „30 Skrzyn 
ka techniczna 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 Nasze pie 
śni w wyk. M. Janowskiego. W. programie 
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w swem rodzinnem mieście -- Sosnowcu? 


Mało znane wspomnienia o genjalnym śpiewaku 


Przed niedawnym czesem przybył 
do kraju po odbytym tsurnee po Et 
ropie król tenorów — dan Kiepura. 
Kiepura zamieszkał w swej w'lij Pa- 
trja* w Kryncv, gdzie zamierza spg- 
dzić urlop wypoczynkowy, 


Do pobytu Kiepury w kraju wielką 
wagę przypisuje rodrians jego mia» 
sto — Sosnowiec, bowiem podczas 0- 
statniej jego bytności w Sosnowcu, 
Kiepura przyrzesł  rucentuzjazmowa. 
nym tłumom, witajączych ge rodaków, 


DAĆ KONCERT NA CEL DOBRO- 
CZYNNY 


Król tenorów, na onecie, jaka mu 
urządziły tłumy wielbicieli _ oświad” 
czył, że przyjedzie ds Sosnowca, aby 
dać koncert, dochód z którego przezna 
czy część na odnowienie kościoła Naj 
świętszej Mari' Panny. w którym był 
chrzczony, oraz część na potrzeby zim 
nezjum im. Staszyca, gdzie uzyskał 
maturę, 


21.25 Woligag Amadeus 


pieśni J. Lealda. 
Mozart: Kwartet 
Smyczkowy P. R. 


C-dur, Wyk. Kwartet 
22.00 Sport we Lwowie. 
22.10 Wiadomości sportowe. 22.15 Muzyka 
lekka i taneczna. 23.00 Muzyka lekka i ta- 
neczna. 23.00 Płyty. 


COPZENNĄ , 
WELKO., 


TORPEDY 


RYBAK 


— Nie wiem w tych dniach, o której go 
dzinie będę mógł wracać do donu. Mam 
dużo pracy: w. biurze..; 

— Znowu darmowe 
dziny! 

P. Gorginowa wzruszyła ranuion1mi, 

— Wiesz przecież, jak trudno utrzymać 
Swoje stanowisko w dzisiejszych czasach! 

— Ach! twoje stanowisko!.. Jest też o 
czem mówić! Twoje zarobki! Ieiwie wy- 
starczą, żeby mie umrzeć ż głodu. Nawet 
wyjechać nie można dla zdrowią dziecka! 

Gorgoin ótworzył usta, żeby coś odpo- 
wiedzieć, ale namyślił się i milczał. Skolei 
tylko wzruszył ramionami. Wziął kapelusz 
i wyszedł z domu. 


nadprograteowe go- 


Zdarzało się od czasu do czasu, że za- 
trzymywano go w banku poza 
pracy. P. -Gorginowa dotąd nie wyrażała 
zdziwienia z tego powodu. Czy dnis. tego 
dosłyszała coś niezwykłego w głosie mę- 
żął Dość, Że zastańowiła się: nie był ani 
koniec mesiąca, ani termin likwidacyjny, 
nic zatem nie usprawiedliwialo 


czora zażądać wyjaśnień 1 nie 
sio odnawiedzią wymijającą. 


godzinami. 


dod tko- 
wych godzin .pracy. Postanowiła tegoż wie“ 
zadowolić j domu, czekała na wyjście męża z biura. 

* Bdy uksził sia- oszłś są nim. Szedł | 


Jednakże gdy mąż jej powrócił do domu 
zaniepokorła się: udorzyła ją jego twarz 
zmęczona, podkute oczy | rozgorączkowa- 
ne dłonie. Pod pozorem silnego bólu głowy 
natychmiast położył się do łóżka bez obia- 
du Nazajutrz oświadczył, że jest mu  le- 
piej. Zapewne zaszkodził mu upał. 

Skorzystała z tego p. Grorginowa: 

— Masz naukę, a zarazem  wytłumacze- 
nie, że nie wolno ci pracować nad norme 
przy takiej temperaturzć 

Odpowiedział jej sucho: 

— Za późno. Już się zobowiązałem. Nie 
troszcz się o mnie. ; 

Podejrzenie już zrodziio się w umyśle 
p. Gorginowej. Nie nalegałe. Pragnęła zo- 
stać sama jak najprędzej, by móc  obmy- 
ślhć plan postępowania. Nie wątpiła już, że 
mąż jej coś ukrywa przed nią, odrazu skie 
rowała wszystkie swe przypuszczenia na 
rzecz najpospolitszą, ale zarazem i najpra- 
wdopodobniejszą: mąż jej po wyjściu z 
banku -spotykał się z jakąś kobietą. 

Postanowiła tedy całą spraw? 

Nazajutrz, ukryta w bramie sąsiedniego 


wyświetlić j czyzna ubrany w żółta córatowe 
[tat kąż czankę z daszkiem: Nogi miał bose, 


W związku z przyrzcs:eniem Kiepu 
ry, Sosnowiec z dnia na dzień oczeku 
je odpowiedzi Jego, w Której zostanie 
oznaczony termin przyjazdu mistrza 
do Sosnowca. 

Dziś, kiedy jeszcze nie jest viado- 
my termin koncertu w rodzinnen. mie 
ście Kiepury, daje 3e zauważyć du- 
że zainteresowanie koncertem i słyszy 
się w podnieceniu prowadzone rozmo- 
wy, których bohaterem iest 


„CHŁOPAK Z SOSNOWCA: 


Dziś jeszcze, aczkoiwiek mineło od 
tego czasu kilkanaście tygodni. mile 
łechcą ucho kazdego soSsnowiczanina 
słowa tego wielkiego rodaka, Które 
wygłosił przez radio: 

— Proszę państwa, G**'-kolwiek je- 
stem, w Paryżu, Berlinie Medjolanie, 
lub bodaj w Ameryce i, czy Śpiewam 
po włosku, francusku, aiemiecku, lub 
angielsku, to proszę wamietać. że mam 
duszę polska i śoiewam tylko dla sła- 
wy kochanei Ojczyzny. 

— Mam jeszcze jedna prośbe I pro. 
szę pamiętać, że gdziekolwiek iestem, 
to jestem tylko 


„CHŁOPAK Z SOSNOWCA 


Nader ciekawe, a mało znane wspo 
mnienia o Kiepurze prof. Wacława 
Brzezińskiego z Warszawy znajduje. 
my w „„Merkuruszu Polskim 

Oto, co mówi o Kiepurze prof. Brze 
ziński: 

— Kiepura był już w rt%u 1924 fe. 
nomenalnym śpicwakism. 

Starał się wówczas 9 debjut w ope- 
rze warszawskiej. Po długich zabie” 
gach, jako „adept otrzymał rólkę 
górala w Halce. („Po niesznorach, 
przy niedzieli** itd.), ktora go jednak 
nie zadowoliła. Pewnegc razu czmych 


prędko, nie odwracając się. Ona zaś włlo- 
kła z sobą synka, którego zabrała także... 


W ciągu całego roku Gorgin oszczę- 
dzuł na papierosach, przejazdach autobu- 
odkła- 


sem, nawet posiłkach własnych, t 
dał skrzętnie drobne sumy, ukrywając je 
przed żoną. Chodziło mu o to, by z nadej- 
ściam lata za: zaoszczędzone w ten sposók 
pieniądze wysłaś żonę z synkiem nad mo- 
rze, przynajmniej na okres dwóch tygo- 
dni... Ale kilka dni temu doznał bolesnego 
rozczarowania wobec _ niewystarczalności 
sumy, zebranej z takim mozołem, ko- 
sztem tylu ofiar własnych Wadług obli- 
czeń brakowało mu jeszcze dwustu złotych 
by móc zrealizować swoja zamiary. 

Skąd wziąć? I wówczas przeczytał ogło- 
szenie: poszukiwano solidnego mężczyznę 
do łatwej pracy od 18—20 godz., właśnie 
w czasie, gdy był wolny. Zgłosił się i zo- 
stał zaangażowany, 

P. Gorginowa szła za mężem  wiokąc 
za osbą zdyszanego malca, póki znalazła 
się wreszcie w małej uliczce na Pradze, 

Był parny wieczór lipcowy... W lzniwej, 
ociężałej atmosferze ulicy gawędziły, prze 
chadzając się, kobiety, bawiły się dzieci, 
wylegiwały koty i dźwięczały głosy. I zn.e 
nacka zmienił się obraz ulicy na skutek 
zjawiska zabawnego i, jak się zdawało, o- 
czekiwanego. 

Z domu, przed którym stała p. Gorgi- 
nowa, wyszła dziwączna osobistość — męż- 
ubranie, 


nął cichaczem do Lwowa. skad przy» 
słał do mnie depeszę z zapytaniem, 
czy może wystąpić w „Fauścic“‘, 

— jako reżyser — mówi Brzeziński 
— pozwolić na to nie nagłem. Jedno. 
cześnie nie chciałem utrudniać karje- 
ry swojemu uczniowi, Polesiłem więc 
swej żonie, aby prywatn'e  nabisąłą 
do Kiepury, że dyrskecj opery war- 
szawskiej nic nie wie : nie chce wig- 
dzieć o jego występie, f 

— Dalej wypadki potsczyży sie szyb 
ko. 15 stycznia 1925 r., Kiepura śpie 
wa Fausta we Lwowiż' Sukces nieby- 
wały: Muzykalny Lwow ocenił młode 
go debiutanta. Kiepura pisze mi o tem 
ja zaś zwracam się do dvrekcii opery 
stołecznej, co zrobić ' otrzymuję ode 
powiedź: 

— MOŻESZ G0 PAN SOBIE 

ZUPEŁNIE ZABRAĆ! 

— Byłem w kiopocie. Nalegam na 
decydujące czynniki ! ostatecznie Kie 
pura otrzymuje kilka występów w Ri. 
goletto, w Cavalerji i w Fauście: Ale 
gdy poruszył sprawe hwsorarjum, za” 
proponowano mu warunki tak nędzne, 
że spakował manatki j wyjechał do 
Wiednia: (Gruszczyński © Dygas do- 
stawali w tych czasach po 300 „zł, zą 
występ). 

— Ciąg dalszy wszyscy znaja: Wesz- 
cze raz sprawdziło się orzysiow'e. że 
nikt nie zest prorokiem we własnym 
kraju Kiepura przerósł moie oczeki. 
wania i wybił się na obcym gruncie. 

= Szczęśliwy iednak jestem, że Kie- 
pura nie zapomniał e mnie, zaś w szcze 
eńlności nie zapomniał <oc"-£ Oiczyz”. 
ny. która tak bardzo icey na niego. 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P.P. 


Na plecach zaś nosił plakat, na którym 
wydrukowane były ceny pobytu na małej 
plaży. 

Cała ulica, wraz z ludźmi na progach 
domów, biegającą dziatwą, glowami w o- 
knach, opróżniającymi się biurami i skle- 
pami, zdawała się zwrócona na indywidu- 
um z plakatem ogłoszeniowym. Wszyscy 
śmiali się z niego, zwłaszcza z jego bo- ` 
sych nóg na rozpalonym bruku ulicy, 

Pod szminką j  charakteryzacją na wit 
ka morskiego p. Gorginowa poznała swego 
męża. 

Machinalnie szła w tłumie  ryczącym z 
rozbawienia dzieci biegnących za nim. 
Szedł krokem równym, ni:wzruszony, prze 
ciskając się przez przystające tłumy, mija. 
jąc ukwiecone tarasy knwiarń, sznury aut 
witające go hałasem trąb i klaksonów. 

Jedna z jego bosych nóg krwawila.... 

W szybach wystaw żoną jego śledziła 
jego twarz zmęczoną, po której ściekał pot 
pozostawiając fioletowe brózdy. Pot czy te? 
łzy? Nie. Uśmiechał się, a jego błękitne 
oczy zapatrzone były w dał, ku morzu, do- 
kąd wyśle żonę i synka... 

Szła za nim. Każda krople pota, ścieka- 
jaca po obliczu męża, zapadał» w jej ser- 
ce 1 paliła ją. Każdy z jego kroków odbi- 
jał się w jej serce ı był dia niej ciosem. 

Nagle synek jej pociągnął ją za rękę: 

— Chodź mamusiu prędzej, chcę zoba 
czyć twarze tego biednego człowieka!. 

Przerażona, że dziecko 1:0ż8 poznać ojca, 
porwała je naj ręce | uciekłi, jak szalona 
skrecalac w piereszą vI EPS 


ja przez ramię przerzuconą wielką. zwanię | 


ta ciąć rybacką 


ł 


Str. ê. 


[ATW 44 
JEtenczókowhi— CÓŻ 
$TRESZOZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się te. w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander Obrenowioz, któ- 
ry usidłony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu.  'W' czasie przeglądu wojsk 
wykhawił Dragę od śmierci młody oficer du- 
ljan Subowicz zostając j le am 
Po pownym jednak czasie Juljan- przen:ósł 
awe uczucia na piękna dziewczę rozbójni- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano- 
wila niedopuśció do nóoy poślubnej mte- 
dej pary. z'pomocg brata Nikodema, <tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spo- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga oe 
ła mu uprowadzona. 

Tymczasem u Juijana odbyła się tajna 
aarada młodego adjutanta z ex-królem Mi 
lanem, w wyniku której zdecydowano się 
ma pęodstępne wymuszenie od Dragi miej- 


sca uwięzienia Jadwigi. W tym celu Juljan | ; 
jluż Zaszło! To jest wina grzechu, to 


napisał list prosząc Dragę o schadzkę. 

Z tym listem udala się Draga do uwięzio 
nej Jadwigi z triumfem oznajmiając jej o 
miłości Juljana Ku królowej, oo wzbudziło 
wzgardę dla małżonkka w sercu Jadwigi. 
Na sohadzos Draga przyrzokła  Juljanowi 
uwolnienie Jadwigi, o ile ona sama zechce 
de niego powrócić. Rozżalona jednak rze- 
komą zdradą małżenka, Jadwiga nie chce 
jego wozynić. Nieona Draga triumfuje, nano 
iwo opętując duljusza. Królowa za pomova 
'awych sług przyprawia następnie eweg | 
imierte!tnego wroga eksekrdla 
śmierć. 

Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 

dektorem przykocznym Aleksandra, wma- 
Mie małżonkowi ciężką ohorokę, z której 
wybawió może go tylko zaprzestanje zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ae swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
biċ młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Obieoując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzióńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zom- 
się za wszelką cenę. Jymcza:;m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 


szczętnie Dragę. Została jsdnak posądzona 


o kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u helgradzkiego profesora Pa» 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić *iań sposób śmiotoi 

Łkanie wstrząsnęło sm:klą posta- 
cią młodzieńca i nagle, zanim Sie Fer 
ry opamiętał, wytyał ma Się Milans 
rąk. NEJ APT: 

Lecz nie Aala eE umyk 16, ohoówa? 
two było przySkoczyć do okna i jed. 
nym skokiem znaleść się w purku. 
Nie, porwał tylko Ze stołu uóż, chcąc 
zanurzyć go w swem sercu. 

Juljan był jednak szybszym od nie. 
go.. Chwycił go za rękę i wyrwał nóż 
po krótkiej walce, 

-— Najpierw: morderca, potem sa- 
mobójca, przejdziesz wszystkie szcze” 


tiai, 


"Miiana o. 


Tad: wy 


jesteś całkem straconym. Čo spowe'lo 
wało cię do tego wszystkiego? Po- 
wiedz chłopcze prawde, upieraj 
się w milczeniu; jeszcze raz pytam 
się: dlaczego chciałeś mnie raw.orda- 
wać ? 

— Pytasz jeszcze — zawołał! M/'lan, 
łkając — czyż nie widziałum, jak 0o- 
bejmowałeś na tej kanapie kobietę 
dziś wieczorem, przed kilku godzina 
mi widziałem jak ona cię zułowała, a 
przecież przysięgła mi, że jestem Je- 
dynym człowiekiem, którego echce ca~ 
łować jak długo tylko żyje 
- Nigdy nie widział Ferry  Juljana 
tak bladego jak po tych słowach młe- 


niy 


i dego Milana. Oficer cofnąi się z prze 


rażaniem i zawołał: 

— Święty Boże! Tak daleko więc 
jest wiecznie mszcząca się Numezis, o 
zaprawdę, dobrze by Się stału gdyhy 
mię to dziecko przebiło nożem. 

— Ferry, puść go, na Boga, cośmy 
uczynili, uważając dziecko to za mor" 
derce, on nim nie jeSt, on potrebuje 
jeszcze naszej opieki ij trosk, O, chodź 
w me ramiona Milanie, synu wielkie- 
go Milana, przebaczam cj z tałego Ser 
|ća za to, co chciałeś ucżynic. 

Milan nie wiedział <» się dzieje, 
gdy człowiek na którego życie ar. do 
piero godził, porwał go.w swe ramis- 
ma i przycisnął do piersi. 

Nie opierał Sie atoli, nie czuł PPI 
nej Siły, czuł się złamany 1 chociaż 
mał Jułjana Za swego wroga, vrzyjem 
nie mu było, że ktoś tak aardecznie do 
niego przemówił, 

Nie dziwił się ani trochę, że Juljan 


znał jego imię, tem większo zdziwie” 
nie okazał Ferry. 
-,T Co to wszystko znaczy? `- zawo 


łał do Juliana — Przyciskasz do ser- 
Ca swego mol'dercę, nazywaSz go Mi 
lanem, synem wielkiego Milana? Tak 
wytłómacz mi Juljanie, jak mam tę 
rzecz rozumieć? 

— (icho, mój przyjaciełu — rzekł 
Juljan — później dowiesz xe o wszy- 
stkiem, teraz odejdź -1 zostaw mnie z 
tym młodzieńcem; mam z tim dy po- 
mówienia w cztery oczy. 

— Dobrze — odpowiedz a Ferry — 
idę, lech pozostanę w boczavm pokoju 
i najlepiej bedzie, gdy sz.yi t ten za- 
' biore ze. sobą. | 

— Nie, daj mi go — rozkazał Jul 
jan i podał gu Miłanowi.. 

— Zgubiłeś w mym domu sztylet, 
weź go napowTót. 

Z pewnym wstrętem wyciągnął Mi 


Ulan rękę po nóż i zaraz ge schował; 
'znajdował Się całkowicie pod władzą” 


Juljana, młody oficer  panowai nad 
nim wzrokiem swym, tonnou swego 


głosu, tak iż Milan nie pontyślałty na 


wet, by uczynić coś innego niż to, co- 


ble drabiny piekieln :j, lecz i fo takže by rozkazał oficer. 


atwierdza mnie w przekonaniu. że nie | 


Ferrv oddali? się, a Julian pozostal 


TORPEDA 


NA TRONIE 


masz się na nią Lr TEA 
pewny, Że. już czujesz dla niej wra" 
de, gdy widziałeś, że jes: zdolny zv 


z Milanem sam na sam. Oper! Swe re- 
ce'na ramionach młodzieńca, snojrzał 
mu w oczy z wielką przyjaźnią © *zekł 
wzruszonym głosem: -= 

— Wiem wszystko Milauie, teras ro 
zumię powód twej nieprzyjaźu wzglę- 
dem mnie, ale na Boga, wytządzasz 
mi krzywdę Swą nienawiścią, Tsk, 
kobieta, którą widziałeś, była Dinga, 
tak, miałem ją w swych ramucnach, 
całowałem ją. 

— Lecz to nie powinno vas czynić 
wrogami, gdyż nie jestem pierwszym 
mężczyzną, któremu Draga tuli cię do 
piersi i nie jestem już os;ani. Oszuki* 
wała ona mnie, jak oszukuja ciebie, 
wspólny loS powinien naS ra;zej uczy 
nić przyjaciółmi. Žo mnie  ossukała, 
daruję jej. ale że tobą zawładaęła, że 
w twą czystą duszę  rzucią ziarno 
grzechu, tego jej nie daruję, tego i 
niebo jej nie przebaczy. 

Z wszystkich win, które Draga, kró 
lowa Serbji popełniła, ta jest najwięk 
Sza. Abyś zaś wiedział, skad cię Zram 
w jaki sposób przejrzatem wszystko; 
zanim ty mİ wyznałeś. 

Juljan wyciągnął z szu'lsdy Vst 1 
podał go Milanowi. 


— Mój list — zawołał Mlan, drżąc 


cą ręką chwytając lisi, który oddał 
Dradze — święty Boże, w jaki Spo- 
sób doStał się ten lisz tutajt ~ 

— W całkiem prosty srasób, Draga 
zgubiła go, a ja byłam elskawy pu- 
znać jego treść. Od tej chwili wiem 
również, co za hańba ciązy na mnie, 
że dałem się porwać jej wdziękom. 
Ale jeszcze raz powtarza: co me w 
czyniła, nie biore pod uwagę. jukkol 
wiek dotyka mnie to w me najświę- 
tsze uczucia, których mnie ona pozba 
wiła, ale co do ciebie Milante, to zawi 
niłą ona daleko więczi; wyrwała cię 
od twej matki, uprowa ladą z jej do- 
mu. O, wsZystko wyczytałem w twvm 
liście i więcej jeszcze -' ta, co bvh 
między wierszami, Czy wieSz młolzień 
cze, że poszedłeś za 3wą zły gwiazdą; 
że zaprowadziłaby cię ona ziowątplł 
wie do zguby, 

Dlaczego przywiozła cie ona dy Bel- 
gradu nie wiem lesźcze, alę z pewno- 
ścią nie stało się to. w dobrym celu. 
Wierz mi, kobieta ta nie kocha ciebii! 
jestem mocno nawet przekonany, że 
nienawidzi cię. Tak, musi cię nienaw? 
dzić, gdyż jeSteś. synem Milana, jei 
największego przeciwnika, jesteś O- 
brenowiczem, mającym w danym wy- 
padku prawa. do tronu. 

— O, wyzżnaj mi Milanie, oe przy: 
rzekła ci ona, żeś chęnie za nią po- 
szedł? 

— (o? — odpowiedział Milan — 
przyrzekła otworzyć im drogę do tro- 
nu, koronę mi obiecała 1 coś większe- 
go jeszcze, swą miłość, 

— (o się tyczy jej miłości — vd- 
powiędział Julian — tu wiesz iak 


sśoiuj teñ Mst 


Jestem 


stać kochanką każdsgu mężczycuy, 
który wzbudzi w niej pożądliwość. 

Koronę ci też chciała dać? Biedny 
mój: chłopcze, śmieró zzctowałaby: ©" 
gdybyś dłużej pozostał w Tej rekach. 
I. dlatego uważam te za naiw';k=ze 
szczęście, że przyszedłeś d mn:e. Wi- 
dzisz. tak błyśnie promień słońca w 
najciemniejszą noc edy Bóg zechce. 
No, podaj mi rękę, zostańmy przy iji 
ciółmi, braćmi, gdyż kocham: cie Mi- 
lanie, dla wielkiego ojca twego, kou- 
cham go za jego milość Serbji, ko- 
chałem go, jak sę karhu Się nia" 
winność. - 

Gdy Milan sha się jeszcze, przy 
ciągnął go Juljan do sisbiu I uścisnął: 

— A niewinnym -. jesteś Milanie, 
choć kobieta ta chciała zatruć twą dn 
szę, jst to ta niewinnot*, której nie 
można zatruć, choćby to zrobić chvila 
ła sama Draga. Z listu twego, który 
wpadł w me ręce, bijo wielka rmalość 
do twej matki. 

Ją przywołej do pomocy. jeśli cią. 
gnie cię jeszcze miłość qe Draga. Pa 
myśl jak mateczka twa Samotnie żyje 
na swej wyspie I oczu-z lez ni» ociera, 
myśląc o synię, którsgo tak. kochała, 
a który Zpominając ə tem porzucił 
ją. 

— Czy nie czujesz Milanie, że m'łość 
matki jest tysiąc razy więcei warta 
od pocałunków zatutych tei rozpust- 
nicy? 

-—— Tak, moja matka — zawołał M1 
lan — o mój Boże, jak cna*musi by 
nieszczęśliwą! 

— Jak nieszczęśliwą byiaby dopiero 
— ciągnął Julian dalej podniestonym 
głosem — gdyby wiedz!ała, że Draga 
i Nikodem Luniewicz wywieżli cie z 
jei domu. Ale z listu «wego wynika, 
że nie wie jeszcze o tem, prawdopu” 
dobnie Draga i Nikodam lali się po- 
znać pod fałszywemi nazwiskami. Ila, 
teraz dopiero przenikan, wszystko.. 

Opowiedz mi Milanie. Chodź, usiądź 
tutaj obok mnie, podaj nu rękę. Nie- 
posiadałeś zapewne nigdy bratu, ule- 
prawdaż? Pomyśl, że iu jestem twym 
bratem, wyobraź Sobie, ża Sledzisz 
przy nim i opowiedz mi. wszystko, 

I młody Milan począł mówić. z pa. 
czątku widać było, że stuwa z tundne 
ścią przeciskały mu Się przez usta, 
lecz potem przemógł si.. 

Wkrótce wiedział Juljan, jak przy: 
szło do tego, że Milan opuścił „stra. 
szną wySpę'' i przybył l. Belgradu 

—- Pzzeczuwam — zawołał po chwi 
li, gdy Milan zamilkł — że Draga ` 
Nikodem mają jakiś Szatański vlan, 
Nowy dowód, że złe mą zżamiar= wo- 
bec, ciebie, chłopcze, «a cdodzi a twe 
życie. Tak, a nie 1inacrzj! 


Dalszy ciqg jutro 


T 


ORPEDA 


NIEMA POWODU DO NARZEKAŃ 


l 


e 


"Minister Ulrych o pokłosiu olimpijskiem 


W poniedziałek wieczorem prezes związ 
ku polskich związków sportowych, min. 
Ulrych, wygłosił przez radjo referat p. t. 
„Pokłosie olimpijskie”. 
ki z tego przemówienia: 

Jeżeli chodzi o same wyniki olimpijskie 
— mówił min. Ulrych — pragnę znależć od 
powedź na pytanie: jak się stało, że w spo 
leczeństwie naszym wytworzyły się na te- 
mat Olimpjady 


TAK SPRZECZNE OPINJE, 


Przyczynę znajduję w tym krzyku propa 
gandy niemieckiej, jaki towarzyszył każde- 
mu zwyoięstwu zawodnika niemieckiego, 
odniesonemu na - stadjonie. Tən krzyk, 
wtórujący zdobyciu medalu, tyłko medalu 
i wyłącznie medalu, roznosiła następnie pra 
sa niemiecka j radjo po całym kraju. ` 

To robiło swoje į przenikało dalej, prze- 
niknęło j do nas. Z tego właśnie ogniska są 
czyła się orjentacja, tak zwana medalowa, 
biorąc zdobycje medalu za 


JEDYNY SPRAWDZIAN OLIMPJADY 

Proszę państwa, óhcę byó dobrze zrozu- 
mianym, nie mam najmniejszego zamiaru 
z czarnego robić białe, chodzi mi o prawdzi 
wy okjektywny stan rzeczy. 

Pytanie: czy ponieśliśmy kięskę, czy od 
nieśliimy zwycięstwo jest z gruntu fałszy- 
wie postawione. Napewno nasza zawodniczki 
Walasiewiczówna, Kwaśniewska, Wajsówna 
waz wielu zawodników, że wymienię Noji 
« biegu na 6000 metrów, Kucharskiego, 
ieżdźców w „miłitary” 


NIE PONIEŚLI KLĘSKI, 


mimo, że nie zajęli pierwszych miejsc, lecz 
dalsze. 

Zdobyliśmy swe punkty w lekkiejatletyce 
w strzelaotwie, tak ważnym sporoje obrony 
narodowej, w sporcie wioślarskim, w któ. 
rym zresztą liczyliśmy na duże lepsze wy- 
niki, w Sporcie jeżdzieokim, w dodatku w 
konkurencji niesłychanie oiężkiej, w warun 
kach wymagający" ad zawodnika prawdzi» 
wego bohaterstwa. * 

Poza „tom 


ZAJĘLIŚMY DOBRE MIEJSCA 


w wymagających olbrzymiego hartu boksie, 
w najpopularniejszym żę sportów piłce noż 
nej, w tak rozpowszechinionej  koszykówoa, 
w rycerskim sporeje szermierczym, ~ ~ 

Dlatego nie martwgie się tem, że w nie- 
oficjalnej punktacji przed nami znalazły 
się narody, które wielką ilość punktów u- 
zyskały w 


KONKURENCJACH DRUGORZĘDNYCH 


Opieranie się na tej czy innej punkta- 
cji, czy to będzie klasyfikacją dọ trzech 
miejsc, uwzględniająca tylko zdobyte meda 
ie, czy do sześciu, uwzględniająca  wszyst- 
kich finalistów, czy jeszcze jaka inna, jest 
właściwie niedorzecznością. ` 

Może dłatego ofiojalnej klasyfikacji 


Snort w Krakowie 


CIEKAWE SPOTKANIE 

- PIŁKARSKIE 
Jak już podawaliśmy po ostatnim sukce 
sie Cracovi nad łigową drużyną Wisły o- 
czekiwany jest w Krakowie z dużym zain- 
teresowaniem mecz 
komhbinowaną drużyną Wisły i 


Qarbarni. 


Powyższa spotkanie ma się odbyć w nie- piątki) w sali Gimn. Zrzeszenia Rodz. 


dzielę dnia 13 bm 


pomiędzy Gracovią a | sezonie treningi dla członków j 


rodów nie ma. Przecież nie sposób stawiać 
na jednym poziomie zwycięzcę Kiegu mara- 
tońskiego, zdohywającego dla swego kraju 


Qto ciekawe wyjąt- trzy punkty i zwycięzcę konkurencji 


. „KOŃ WZDŁUŻ" 


w zawodach gimnastyczych, zdobywcę tak- 
że trzech punktów. 
Stwierdzam z całą odpowiedziainością; w 


poszczególnych konkurenojach, (wyjątek pły 
wacy i kajakowcy), w których braliśmy u- 
dział, walczyliśmy jak równi z równymi, 
zdobywając drugie, trzecia i dalsze miejsca 
punktowane, nie uzyskując jednak miejsc 
pierwszych, Mieliśmy swoje dobre dni, gdy 
w szóstym dniu Qlimpjady w nieoficjalnej 
tabelj zajmowaliśmy piąto miejsce przed 
Wielką Brytanją, gdy nasza drużyna piłki 


noznej osiągnęła zaszczytny wynik nad dry 
pr angielską, co. oczywiście miało 


WIĘKSZĘ PROPAGANDOWE ZNACZĘ. 
NIE, 
niż zdobycie złotego medalu w dźwiganiu 
ciężaru przez Egipt. 
Na zapytanie więc, jak ocenić należy na 
sze wyniki, odpowiadam prosto j z caływ 
przekonaniem: pozytywnie, pozytywnie, > zyk. 


Zły start polskich kolarzy 


Niemcy „zarobili“ już (rzy kwandranse 


Jak już wczoraj donosiliśmy, rozpoczęty 
został drużynowy bieg koląrski Berlin — 
Warszawa z udziałem kolarzy polskich i 
niemieckich. Na perwszym etapie z+ Borli- 
na do Szczecina (147 kim.) hkezapelaeyjnie 
zwycięstwo odnieśli Niemcy, zajmując pier 
wszych osiem miejsc. Dopiero na dziewią- 
tym miejscu przybył pirway zawodnik 
polski Zieliński. 

Wyniki biegu. były następujące: ' 

Pierwszy do Szczecina przybył. 
w czasie 3 godz. 45 mnut 07 sek, 
Schulze, trzeci — Humpel, :zwarty Ober- 
beck, piąty —, Ruland, szósty  SŚchopilin, 
różnica w czasie tych zawodników wynosi 
0,2 sek. dla każdego. Siódmy — Bartoszkie 
wicz — 8.46,39 sek. ósmy — Dubaschny, 


Sohsiler 
drugi 


Przed spotkaniem naszych lekkoaflefów 


dziewiąty Zieliński 3.51,66 sek, dziesiąty 
— Wendel 3.54,50 sek., jedenasty Oszajni- 
kow — 3.56.02 sek., dwunasty — Laber, 
trzynasty — Hauswald, czternasty — Lep- 


pich, piętnasty — J. Kapiak (z różnicą cza |my. 
szesnasty -- Wasilewski -- | 


su 0,2 sek.), 
3,58,15 siedemnasty — Ritter —  4,01.49, 
osiemnasty — Starzyński, dziewiętnasty 
Targoński — różnica czasu 0,3 sek. każdy. 
dwudziesty — Olecki 4,04,13 sek., dwndzie- 
sty pierwszy — Zagórski, dwudziesty drugi 
— Kapiak M., dwudziesty trzeci Cieniew- 
ski, dwudziesty czwarty — Kluj. 

W klasyfikcji drużynowej pierwsze miej 
sce zajęli Niemcy w czasie 15 godzin 28 
min. i 2 sek, 2} Polska o 41 min. i 46.6 
sek. wtylo. 


z Belgami i Węgrami 


Skład drużyny polskiej na mecza lekko- 
atletyczna Polska — Beigja i Polska — Wę 
gry ustalony zostanie! ostatecznie w dnin 
14 września. 

Pod uwagę brani są PERO następu- 
jący: 


100 mtr. — Trojanowski,  Tęsiorowski, 
Zasłona, Łopuszyński, i s 
200 mir. — Trojanowski, Tęsiorowski, 


Zasłona, Łopuszyński, Kożlicki. 

400 mir. — Biniakowski, śliwak, Kożlić. 
ki, Szefler, Gąsowski, 

800 mtr. — Kucharski, Gąsowski, Maszer 
wski, Janowski, Majęwski. 

1.500 mtr. — Kucharski, Noji, Orłowski, 


Sport w Zagłębiu 


POLICYJNY K, 8. PRZED SEZONEM 
„BOKSERSKIM 


Na ostatniem posiedzeniu Śląskiego OZ 
B. wylosowane zostały terminy spotkąń klu 
bów B-klasowych. Policyjny K HS (Sqsno- 
wiec) walczyć będzie w następującej kolej- 
ności: 3. 10 w Śzopienicach (ze Strzelcem), 
11. 10 w Sosnowcu (z Makkabi — Często 
chowa), 18. 10. w Sosnowcu (ze Strzelcem 
— Katowice) 8. 11. w Sosnowcu (z Makka- 
bi — Mosnowiec). : 

Policyjny KA., jeden z najstarszych i naj 
bardziej zasłużonych na terenie  Zaglębia 
klubów pięściarskich, organizuje w — bież. 
sympaty- 
(we wtorki i 

ul. 


ków, począwszy od 15 :bm. 


Dziewicza 5. 


Janowski, Skowroński, 

5000 mtr.— Noji, QGwóżdź, Wirkus, Dup- 
lioki, Bodal, Stokłosjński. 

110 płotki — Niemiec, Maspei, Twardow 
ski, Wieczórek, Pajsker, 

400 m. płotki — Maszewski, 
ski, Hanke, Gąsowski, Niemiec, 

Skok wdal — Pławczyk, Hofman, Nowak 
LŁuckhaus, Hanke, Szczerbicki, 

Skok wzwyż—Pławozyk, Hofman, Ohmiel 
Kalinowski, Gierutto, Niemiec, 

Skok o tyczce — Sznajder, 
Klemczak, Zakrzewski, Kluk. 

Kula — Gierutto, Siedlecki, Fiedoruk, 


Marończyk, 


Tilgner, Pabis. t 
Dysk — Gierutto, Siedlecki Fiedoruk, 
Tilgner. 


Oszoczep —. Lokajski, 344 F. Mikrut, 
Wojtkiewicz. 


KRONIKA SPORTOWA 


KOUBEK.. ŻENI SIĘ 

| Głośna niedawno w całym świecie rekor= 
dzistka czeska Zdenka Koubkowa, która, 
jak wiadomo „zmieniła płeć ; po podda- 
niu się pewnemu zabiegowi operacyjnemu, 
przybrawszy męski strój, nazwała się Zde- 
nek Koubek, przybyłą w tych dniach do 
Ameryki. 

W orzmowach swych z. amerykańskimi 
dziennikarzami Zdenek Koubek oświadczył, 


W czasie biegu panowały fatalne warun- 
kr atmosferyczne. 
Starzyńskiemu na 15 klm. za Berlinem 
urwał się pedał, a Olecki przebił dwie gw 
tata; rg 


mam 


TAB Eh LA 
LEKKOATŁETYCZNYCH 


ZWYCIĘZCÓW OLIMPIJSKICH 


W dalszym ciągu tabeli zwycięzców olim 
pijskich układu -p. Przem. Jeziorowskiegę 
czł. zarz. Śląskiego OZŁA. podajemy 


długie dystanse 
5800 m. 
Sztokholm — Kohlemainen (Finl.)—14:38,6 
Antwerpja— Giillemont, (Erancja)—14:35.6 
Paryż — Nurmi (Fiulandja)— 14:31,2 
Amsterdam — Ritola (Finlandja) — 14:3% 
L. Angeles — Lechtinen (Findland. )—14: 36 
arlin — Hóckert (Findland.) — 14:224 
. (rekord olimpijski) 
10000 M. 
Sztokholm—Kohlemainen ów Pal: 803 
Antwerpja — Nurmi (Finl.) — 31:45 „8 
Paryż — Ritóla (Fiulandja) —. 30: 28,2 


Kostrzew- Amsterdam Nurmi (Finl.) —- 30:18,2 


L. .Angeles—Kusooiński (Polska)— 30:11,4 

t (rekord olimpijski) 

Berlin — Salminen. (Finl) — 30:15,4 
Maraton 

Ateny — Luis (Grecja) — 22:55,20,0 

Paryż —- Theato (Francja). — 2:55,46,0 

Nt. Luis, — Hicks (USA) —. 22:26,50,0 

Londyn — Hayes (USA) —.2:66,18,4 : 


* | Sztokholm—Arthur (Pd. Afrylin)—3:88 54,8 


Antwerpja—Kohlemainen (FinLy— | 2:32,35,0 
Paryż — Stenioos' (Finl.) 2:41,22,6 
Amsterdam —Quali (Francja) — 2:32,57,0 
L. Angeles — Zabala (Argentyna)-—2:31,80,0 
Berlin — Son (Japonja) — 2:28,19,2 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


Sport na Sląsku 


MEOZ PIŁKARSKI OBU ŚLĄSKÓW 
ODWOŁANY? 


Ustalony na dzień 13-go września mecz 
piłkarski między Qórnym Śląskiem a Ślą- 
skiem Opolskim, został telegraficznie przez .Ţ 
śląsk Opolski odwołany, W uzupełnieniu de : 
peszy, władze piłkarskie Śląska Opolskiego ` 
wytłumaczyły niemożność wysłania swej re 
prezentacji do Katowic, zawodami pilkar- 


że po swym powrocie do Pragi ożenij się z |skiemi, jakie odbędą się w tym czasie w 


pewną panną, którą znał jeszcze w dawnych 
latach, kiedy sam był dziewczyną i rekor- 
dzistką światową. 


Niemczech i zdskompleiowaniem drużyny. 
Śląski QZPN zaproponował ze swej stro- 

U ostateczny termin spotkania na dzień 4 

(października br. į i oczekuje odpowiedzi, 


TORPEDA 


Dziadunio do swych 


Wobec olbrzymiego napływa listów. które 


wszutek tego zalygiji w 
na dziś odpow miari Sz. 
skróceniu. 


„LOREK“ —Z treści listu wnoszę, że żąd 
na z dwuch znajowsch poł żadnym wzglę- 
dem nie adpo* eda Pźau a zats: nie po: 
winien Pan — alaian „mejs: ii == „ZAWTA- 
cać" im głowy. 

Jest Pan josse młojy ï napewno spo$. 
ka na drodze swego Życia kobietę, która 
będzie Mu odpowiadała. 


„SERDELE ©" — Ja rĉwnjeż nie znam 
adresu p. Bogdy. iaca prosz, ewent napisać 
do niej, adresując aa ms~7} Administracje 
Jeżeli się p. Bozda zgłosi, to list doręczy- 
uy. 

„ŚLUSARZ MECHANIK“ — Przykro 
mi, lecz nie mogę nie Panu poradzić. My- 
ślę, że ogłoszenia w „, lorpedzie'" odniosłoby 
pożądany, skutek. 

WP. ZOSIA M. -- Niezmiernie mi przy 
kro, że nie mog» Pani pomóc. W sprawie 
podręczników szkv!nych proszą zwróctć się 
do kierownika szkoły, a ten jakoś zarudzi. 


odpowiedziach 
Czytelnikom w 


DROBNE OGŁOSZENIA 


j WOLNE POSADY | 


SZEWSKIEGO czeladnika przyjmę za- 
raz. Krakusa 30 m. 5 róg Nadwiślańskiej. 


POSADA urzędnicza za pożyczenie 599 
zł. Oferty Torpeda Kraków, Florjańska 46 
pod „Dobra płaca". 


SZOFER uczciwy, trzeźwy znajdzie  zaję- 
cie. Zgłoszenie, referencje Torpeda — Kra 
ków pod „Polpap". 


CHŁOPAK do posług biurowych popazebny, 
Torpeda pod „Uczciwy“. 


KTO PODEJMIE SIĘ nauczenia gramatyki 
niemieckiej. Listowne zgłoszenia do Admi- 
nistracji pod „Dobrze wynagrodzę* 


(_POSAD POSZUKUJĄ i 


SAMOTNA, uczciwa zajmie się domem i go 
spodarstwem. Łask. zgłoszenia: Torpeda — 
Kraków, Florjańska pod „Skromne wymaga 
nia“, 


STRÓŻOSTWA w Krakowie poszukuję za 
kaucją 500 zł. poważne referencje. Franci- 
szek Chyczyński Kraków, Arjańska 1. 


PANNA sympatyczna ze znajomością prac 
biurowych, energiczna, młoda, poszukuje 
zajęcia — Torpeda pod „Sumienna S“. 


KTO DA PRACĘ szlachetnemu panu. Po- 
dejmia się każdej czynności. Listy do, Tor 


ęedy pod „Skromne wynagrodzenie". 


ANALIZY charakteru, pierwszorzędnie 0- 
pracowane i trafne, bezpłatnie. Na koszta 
kaneelaryjne załączyć znaczek za 30 groszy. 
Tylko listownie Torpeda Kraków, Florjań- 
ska 36 dla „Psychoanalityka". 


PAN, który był świadkiem zajścia na uli- 
cy Rakowieckiej proszony jest o podanie 
dresu do Administracji pod, „ Świadek”. 


. Miesięczny abonament „Torpedy“ 
z dosiawą do domu zł. 1.50 


DEE RZ TE ZO O ZZOZ ZO Z DD ZZ O Z 
Jrukiem i Nakładem „Nowoczesnei Drukarni Wydawniczej” Sp. z ogr. odp. — Sosnowier. Sobieskiego 10. 


a r a sg 2 
Małych Gzytelników 
„RÓG“ z Gzichowa. —— Nic Pann nia po 

radzę, bowiem nie leży to w mojej kon:pe- 
tencji. Musi Pan cierpliwie czekać, aż do 
czasu, kiedy otrzyma Pan odpowiedź Rady 
Pedagogicznej. W rame odrzucenia: poda- 
nia pańskiego, Rada Padagog!czna napewno 
poda motywy swojego stanowiska. Po otrzy 
maniu listu ze szkoły proszę napisać, 3 
chętnie poradzę Panu. Tymczasem proszą 
czekać. 


„STROSKANA MATKA* — Proszę za- 
mieścić w „Towpedzie* drobne ogłoszenie; 
innej rady niewidzę. 

„KAWALER ST.* — Treść listu Pana 
posiada charakter ogłoszeniu płatnego, pro 
szę więc zamieścić drobne _ ogłoszenia w 
„Torpedzie”, 


„LOLA S“ — Dotąd żadna z Czytelni- 
czek „Torpedy“ nie zgłcsiła się z propozy- 
cja oddania swego dziecka na wychowanie. 
Jeśli zwróci się ktoś do mnie, — dam Pani 
znać, 


WP. ALEKSANDER W. — Proszę nie 
martwić się, bowiem n:: jest tak bardzo 
źle. Proszę zakrzątnąć 1:3 i rozejrzeć wśród 
swoich znajomych, a aap?wno znajdzie Pan 
panienkę, która zgodzi się wziąć Puna za 
męża. . ABA 
. WP. MARJAN. BEREŚ proszony 
przez Lewirę j Hankę.z Sosnowca o skornu 
nikowanie się z niemi. Dla wyjaśnienia po 
dają, że panie te poznały się z Pehem w 
Bystrej. f 

W. W. P. P. — Blondynka, Stanisla- 
wa W, Wisia, Sonia, Mary, Stroskana, He 
lena, Szatynka, SW, Samotny, Michałko, 
mają listy do odebrany w Administracji 
„Torpedy”. 


jest 


SKARBIEC STANÓW 


2 Sp 
NEK | 


Gzy pan Topaz 


Pan Jakób KMalemacher zhodzi wła- 
Boie spacerowym krokiem po swem 
mieszkaniu, gdy nagle Stanał przed 
nim Naftali Kon. 

— Panie Kalemacher — rzekł gość 
— pan pamiętasz przypuszczalnie o 
należne mnie Sto złotych ma których 
czekam już trzy miesiące? 

— Tak. Bóg zapiac, panie Naftali. 

'— Bóg zapłać? Nie, Aiękaję, Le 
piej pan zapłać, panie Takób! 

Pan Kalemacher uśmiechaał się po 
płażliwie. 

— (o znaczy zapłać? , Naturalnie, 
że zapłacę. Bym już tera: zapłacił, ate 
fi akuratnie nie mam piewedzy na za- 
płacenie, Ale co do zapłacić -— siągnąał 
pan Kielemacher, ujrzawszy groźną mi 
nę gościa — to możesz oan być spo- 
kojny, z powodu jutro rano własa>rę- 
cznie przynoSzę pana gotóweczkę: 

Gość udobruchał się 1 ruszyi ku 
drzwiom. 

Wówczas złośliwy uśru'sch wvkrzy 
wil twaz pana Kalemachera, a usta 
jego mruknęły: 

— On grosza ode innie nie Zokaczy, 
ten szmomdak? 

Nagle drgnął, gdyż ujrzał- w lustrze 
odbicie swego prześladows7 Ne stra 
ił jednak rezonu 1 1cavnat dalej: 

— Jak ja go movre zapła:ó: o wiele 
całą gotówkę oddara  jutsp Konow.. 
A dlaczego właśnie konjwi? Z powo- 
du Kon jest porządny i Sympatyrzny 
człowiek. 

— A kto jest zadała? 
knął. podsłuchujący vau. Kion: 

-— Salome” Topaz. 


— war 


— Topaz jest szmondik? — rvknał 
pan Eon. 


ZJEDNOCZONYCH. 


W forcie Knox została ukończona budowa skarbca Stanów Zjednoczonych. 


OGŁOSZENIA W. „TORPEDZIE” 
docierają do wszystkich sier 
w całej. Polsce 
za 50 gr. każdy może mieć ogłoszenie do 10-ciu słów 

` Kanto, oałoszeń „TORPEĘDY”: 


KRAKÓW, 


Redakcja 


Kraków, ul. Florjańska 36. Tel. 177-35 
ka . Telefon nocny: (do godz. 23) 163-397 


ul. l. Florjańska 36 III p. tel. 177-38. 


i Administracja: 


4 


Ina! 


Administracja czynna w godz. 
Redakcja . 


„Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowo 


kara FS 


jest szmondak? 


— (o się pan obrażasz za obcego 
człowieka? 

— Zięć za pół roku to jest obcy 
człowiek?., 

Jak się okazało, pogrzadaiego dnia 
Salomon Topaz popłosił o ręką aaay 
Kbnówny 


m w m 
Spoliczkowany pan Kalemacher zw 
skarżył porywczego wierysieląa d3 są» 
du. 
Sąd uznał winę pana Kona za udo- 
wodnioną i skazał go m % tyso123 
aresztu. 


Najtańsza i najskuteczniejsza 
reklama w „Torpedzie” 


najpopularniejszym dzienniku 
Krakowa. 


TĘSKNIMY 


MAM dobrą pracownię krawiecką. Jestem 
przystojny, lat 33, poślubię wykwalifikowa 
ną krawczynię do. lat 33. Posag niewielki 
wymagany dla rozszerzenia interesu. Tore 
peda Kraków pod „Marzenie X“ 


KTÓRA zamożna pani, panna, do lat 30 
dopomoże młodemu, przystojnemu, pracowi 
|temu, o dobrym charakterze w uzyskaniu 
posady. Cel ew. matrymonjalny. Listy do 
Administracji Torpedy, Kraków pod — 
„Ognisko domowe". 


POZNAM sympatyczną, ładną niewiastę, 
cel towarzyski. Dyskrecja zapewniona. Tasty 
z podaniem miejsca spotkania do Torpe- 
dy dla „Dżentelmana”. 


SAMOTNY LWOWIANIN, lat 29, poszu 
kuje bezinteresownej przyjaciółki dla wol- 
nych chwil. Bezwględna obopólna dyskrecja 
Wyznanie obojętne. Listy do Torpedy pod 
„Cel towarzyski". 


STARSZA pani, wdowa przyjmie na mie. 
szkanie pana. Zgłoszenia listowne: Torpede 
pod „Utrzymanie“. 


DWUDZIESTOPIĘCIOLETNIA, przystoj. 
na, inteligentna wyjdzie za pana na sitnnoe 
wisku. Listy sub: „Łagodny charakter 1.“ 


SPOWODU braku znajomości zawrze znajo 
mość z inteligentną kobietą do lat 35. Listy 
z podaniem miejsca spotkania. do Torpedy 
pod , Samotny“. 


TOWARZYSZKI zabaw, spacerów, do od- 
wiedzania dancingów, kin poszukuje, młody 
sympatyczny, o dobrym charakterze. Miłe 


listy do Torpedy sab: „Każdy za siebie". 


INTELIGENTA,  przystojna, © średniego 
wzrostu, młoda, pragńie poznać (bez Tóż- 
nicy wyznania) starszego int. szlachetnej 
duszy, sytuowanego pana. Traktuję poważ 
nie. Administracja: „Sursum corda“, 


-aaa a 05000 1 aS 
KELNER. int. lat 29, zamiejscowy, narazie 
bez posady, nawiąże znajomość z panną, 
lat 18—28. Cel towarzyski. Dyskrecja za 
pewniona. Fotografja pożądane lecz nie ko 
niecznie. Listy szczegóławe do R pod 
„Obopólna korzyść”. 


9—13 i 15—19 
{2—13 


Redaktor odpowiedzialny: Wit. Krajewski 


